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Rok XXXIX. 
Geny ogłoszeń: 


Ogloszenia miejscowe (wowe 
skje) za 1 wiersz (nońpareil) 
bhk. „Nadesłańe” i „Nekrolazić 
18 Mk., na t. kolumnie 50 Mk,. 
przed kroniką 30 Mx., po kros 
nice, komunikaty 25 Mi. Dro- 
bne agloszema za Sowo 2 Mk 
. Ogłoszenia zamiejscowe (no- 
zalwowskie) za ! wirge, nonp. 
6 Mk. Nadeslune i Peirolegi 
18 Mk.. nu 1. kolumnie O Me., 
praed mrónika 40 Mk., po lira” 
nice | komunikaty 30 Ak. Dro. 
bne ogłoszenia ra słowo 2 Mk. 
Peski ne kolosmnach teksi» 

wych po cenie „Nadesienego“ 
Ogłoszenia na niedz. i święt. 
o KU uroże;. (Nurhery „Kurjera 
Lwowskiego“ sa antidatowane:! 


Lwów, Piątek dnia Il. Lutego 1821. 


wychodzi codziennie o godzinie 6 rano. 


Ma 


m. iu 4! m7 EL y i 
państwach 150 Mk. — Za 
zinianę adresu dopłaca się 


3 mrrki. 
Cena 


x D M, 


Konto czekowe P. K, 0. 
140.561. 
Reklamacje otwarte wolne 
od opłaty pocztowej. 


Redakcja przy ulicy Ossolińskich |. 15. Administraoja przy ulicy Chorążczyzny *i, 26. — Redakto- przyjmuje wyłącznie między godziną 4--3. Biura Administracji, 
otwarie codziennie od godz. ,6. rano do 1. w południe i od godz. 3 do 6. wieczór. — Adres dla telegr.: „Kuner“, Lwów. — Rękopisów nie zwraca się. — Telef. redagc. 19 
W Warszawie prenumeratę przyjmują i pojedyncze egzemplarze sprzedają: Biuro dzienników „Promłeń*, ul. Widok 19, oraz Admin. „Gazety Lud.“ ul Świętokrzyska 11. 


Nakładem Spółki wydawniczej „Kurjera Lwowskiego*. 


Czy mamy wierzyć| 


Czechom? 


Warszawa, 6. lutego 1921. 
Jeszcze 


mięci .naszcj orgie czeskich bojówck, 


materjalnej j moralnej czeka zmiany nieszczęshe- 


go losu, jako żywa jątrząca rana w stosunkach | boru kolejowego wazkotorowego, który na linie 
czesko-polskich, a tymczaseni polityka czeska za- | rosyjskie jest niezdatny. Tabor zaś szerokotorowy 


czyna kokictować Warszawę. 

Uczymła to najpierw ` nieśmiało półoliciałna 
prasa czeska, potem iuż oficialne, lecz zakulisowe 
nastąpiły wynurzenia czeskiego posła w Warsza- 
wie, a ostatnio ukorogował to dzieło „zgody sło- 
wiańskiej' sam minister Benesz w swojem exposé. 

Pamiętamy jego niby to Polsce przychyme, 
ale ostrożne wynurzenia w okresie „tworzenia 
Małej Ententy przy ostentacyinem stwierdzaniu, 
że granica czeska na Śląsku co dopiero w zdra- 
dziecki sposób przez Czechów uzyskana, | 
pozostać definitywnie. Prasa czeska wtedy jeszcze 
dą uasrzjałą nięnąwiścią. I dziś ona nas zbytme 
nie kocha, poza skrzętnem i niespokoinem notowa. 
nie faktów tego rodzau, jak wyjazd Naczełnika 
państwa. We wszelkich sprawach polskich widać 
na łamach prasy czeskiej tendencie Polsce onie- 
przychylną. Trudno jej przychodzi udawać bodaj 
przyjaciela wyciągającego rękę do „siostrzycy 
słowiańskiej”, ale. jako nieźle dyscyplinowama, 
stara się nadążyć za skinieniem Benesza, Mała 
Ertenta urodziła się jako martwe dziecię, poza 
Jugosławią pewnego przyjaciela Czechy nie ma- 
ią. coraz bardziej grozi im odosobnienie. Poza sto- 


sunkami narodowościowymi i społecznymi, którełcie Naczelnika Państwa we Francji 
państwo czechosłowackie stałe niepokoją, zagraża |przemówienie: 


mu katastrofia gospodarcza, spowodowana zasto- 
jem w przemyśle pod wpływem drogiei produkcii 
i trudności walutowych w sąsiednich krażach, któ- 
re mogłyby im służyć jako pole zbytu. 

To Są przyczyny czeskich umizgów. 

A jakaż na jłp reakcja ze strony  potskiej? 
Sfery rzadowe. zdaje się naogół zachowują dotąd 
rezerwę, chociaż į tu niekiedy widać tendencję 
„realnej polityki“, która za czeskią” słowa skłon- 
na byłaby puszczać w niepamięć znaczne polskie 
Wartości. Natomiast prasa polska, która jeszcze 
Miedawno tak zwarcie, stanęła w szeregu, wdy 
chodziło o napiętnownnic niesprawiedtiwego wy- 
toku Rady ambasadorów, częściowo obiawia ten- 
dencję do odwrotu. Pierwszy zabrał głos p. Kur- 
hatowski na lamach „Kurienai Warszawskiego” 
ł organizując iront antiniemiecki w środkowej Eu- 
ropie, obdarzył Polskę „sprzymżerzeńcem tak pew- 
uym i wypróbowanym” w walce z Niemcami jak 
Czesi. Pan Kornatowski patrzy na Czechów 
przez pryzmat wypadków w rodzaju wojen hu- 
syckich i Białej Góry, a szopki parlamentarne w 
Czechach į ciągłe walki narodowe upewniafą go 
co do stałego u Czechów frontu antigermańskiego. 
Kto ich trochę zna bliżej, ten spostrzeże, że. pier. 
włastek germański w duszy czeskie jest bardzo sil- 
ny, a Życie samo, nie wyłaczając polityki zagra- 
niczne! (Tusar w Berlinie — mowa Nemeca nie- 
dewno wygłoszona w Zgromadzeniu mar.) stwier- 
o ta a racen na ugodę z Rzeszą me. 

warunkach mogą stać się jej 


satośią. Gdy swego czasu Czesi przeczuwali wy. |lakże zaznacza przytem, żę na rachunek przy- 


nie osuszono łez tysięcy PolikóÓW | depi rozpowszechniaią wiadomości 
z zaboru czeskiego, tak obfitych po ogłoszewu Decyzję w sprawie złota odłożono, a natomiast 
wyroku Rady ambasadorów, jeszcze żywe w pa- ina porządku dziennym sremęła sprawa koiejowa 
przeszło|__ w której daie się zauważyć wielka różnica 
7.000 ludzi w barakach w Oświęcimiu w nędzy | zdaj. 


musi | 


Rokowania pokojowe. 


Nowe trudności przy podziale taboru koiejowego. 


Ryga. (Fast Express) Z kół zbliżonych do Sow- 
następujące: 


stawienie sprawy, mie mogą się tylko delegacje 
porozumieć jaka ilość Polsce, «w jaka Rosjii ma 
przypaść. 

Za tabor odstąpiony Rosji zgodzoto się na 
ceny z roku 1914, dodany jednak będzie. odsetek: 
zwyżki, aie co do wysokości tego dodatku dotąd 
porozumienia nie osiagnięto. ., 

Można się spodziewać, że z końcem lutego bt. 
poglądy. na wszystkie zagadnienia będą gotowe, a 
w pierwszych dniach marca br, traktat będzie za- 
koiiczony. š 


Niemcy rozczarowani 
własnemi obliczeniami plebiscytowemi. 


Warszawa, (Tel. wl) Liczba osób urodzonych 
na G. Śląsku, a niemieszkających na jego obsza. 
rze, czyli Ł zw. gości piębiscyiowych, wynosi 
według dotychczasowych obliczeń 140.000. W tem 
glosów niemieckich 100.000, polskich 40.000. Cyfry 


Przyjaźń polsko-francuska. 


Wrażenie de:eczy Sejmu w francuskiej izbie dzputowanych. 


Delegacja polska żąda zwrotu w naturze ta- 


ima zostać przy Rosii za wynagrodzeniem Poiski. 
Sowdepja zgadza się zasadniczo na takie po- 


te sprawiaią zawód obliczeniom niertiiackim, gdyż 
nawet według ich wyrachowama herby -głąsów 
przedstawiają się następuijąco: głosów polskich 
zest ckołg 640.000, niemieckich zaś 500.000 

—U— à 


Warszawa, (Tel. wł.) Na posiedzeniu francu- koalicii. (Oklaski). W depeszy znajdujemy te uczu 
skiej Izby deputowanych dnia 8. bm. odczytano cia, które również ożywiają nasze serca. Depesza 
depeszę Seimu, którą Izba przyjęła gorącymi o-,l: umacnia jeszcze bardzie} tradycyjne węzły 
klaskami. Prezydent Izby Peret wygłosił o wizy-imiędzy Francią a Polską, kióre służą zgodzie 
następujące |wielkiemu dziełu sprawiedliwości, pokoju | Woi- 
ności narodów. Zwracam się dg Was. Panowie. 
ażebym w Waszem imieniu mógł przesłać mar- 
szałkowi Seimu polskiego wyrazy synmipati: ser- 
decznej dla iego Ojczyzny. - - Następnie Izba u- 
chwaliła jednogłośnie tekst depeszy do Seimu 
zaproponowany przez prezydenta lzby. 


Otrzymujemy pozdrowienie Sejmu polskiego 
w Warszawie, Witamy ie z zadowoleniem i 
wdzięcznością, jako pewne oświadczenie przed- 
stawicieli bohaterskiego narodu, wskrzeszonego 
dzięki dziehtości jego żołnierzy i zwycięstwa 


s z e » 
Sowiety dążą do pokoju z Rumunią. 
Warszawa. (Tel. wł.) Według otrzymanych manewrem znanej grupy miedzynaredowych ka- 
wiadomosci, rząd sowiecki wysłał do Rumunj no- |pitalistów, której celem jest podkopanie gospo- 
tę, wyrażaijącą ubolewanie, że rząd rumuński|darczego kredytu Rumunii i polityczne zdyskre- 
przez żądanie konferencji preliminarnej odwieka dytowanie. Naprzód rozszerzano pozioskę, że Ru- 
sprawę pokoju, Rząd sowiecki jednak zgadza Się |munia przygotowuje ofenzywę wiosenną prze- 
na przedwstępne rokowan'a i iako mieisce pobytu 'eiwko Rosji, a kiedy pogłoska ta okazała się nie- 
proponuje Rewel. |prawdzivą, starała się grupa ta wmówić w świat. 
Preszburg. (PAT.) Sprawozdawca C. B. SIĘ Rosia przygotowuje ofenzywę przeciwko Ru- 
w Preszburgu miał interwiew z rumuńskim posłem |munji. W końcu oświadczył poseł, że właśnie Ro- 
Lascu, który zaprzeczył kategorycznie wszelkim | sią przygotowuje się do nawiązania nowych do- 
pogloskom c możliwości wojny pomiędzy Rosią |prych stosunków pokojowych z Rumunią. 
a Rumunią. Pose! oświadczył, że pogłoski te są| —o— 


GEN. BAŁACHOWICZ CHCE ZASTĘPOWAĆ 
BIAŁORUŚ W WARSZAWIE. 


Warszawa. (Tel. wł.) Gen. Bałachowicz zwró- 
cit się do delegacji mińskiej; zza kordonu z propo- 
zycjię, Że podeimie się przedstawicielstwa przy- 
szłego państwa białoruskicgo w Warszawie. Jed- 


szłego skarbu zaciągnał tuż 20 milionów rb. po 
życzki. Wobec tego konierencja ta nie dała żad- 
nych wynikówy. Jednakże następnego dnia ziawiłe 
się kilku Oficerów z armii Bałachowicza i oświad. 
czyło, że będą asystować zamierzonych przed- 
stawicieli posłów, delegowanych do wielkich mo- 
carstw. Delegacia propozycie te uchylika. 


-A 


buel; reakcji w Niemczech į obawiali się ponowne- 
go starcia Francji z Niemcami, ówczesny premier 
Tusar już kilka dni przedtem oświadczył w Zgro- 
madzeniu narod, że „Czechy me mają żadnych 
wmiktarnych zobowiązań wobec Franci". Pan Kur- 
natowski, który dlą utrzymania tego wspólnego 
aniinienrieckiego frontu z Czechami już rezygnuje 
ze 160.000 naydzielniejszych Połaków, myli się 
stanowczo w swem założeniu, a natomiast prze- 
ocza, że Czesi 
Rusi wczierskiej, nigdy nie wyrzekną się Snu. 
o. wspólnej granicy z kosą i choćby na chwiśc, | 
jak obecnie, nawet udawali bezinterąsowiość W 
tej sprawie, to będzie to naprawdę tylko udawa- | 
me. Czechy w tych granicach, co dzisiaj, to nie 
$przymierzeniec nasz, aie raczej sąsiad nieżyczli- ; 
wy, odcinający nas od Europy południowo-za- 
enodniej, to na pewno sprzymierzeniec Rosji, za- ! 
równo bolszewickiej, jak reakcyjnej, byłoby wec 
że- stromy państwa polskiego conaimniej latwo 
wiernością, gdyby przed uzyskaniem pewmych, 
reetnych gwarancji ich gołosłowne zapewnienia 
ażbo usług! i grzączności, ofiarowane tam, gdzie nie 
mają Czesi czem dysponować, były brane na serjo. 
Gdy zachowanie się podczas najazdu bołszewi= 
"€kiego świadczyło o tainem porozumieniu ze Sow- 
depią, to nikt nic może przewidzieć, czy i obecnie 
ich otenzywa polityczna nie jest obliczona na za- 
maskowanie pewnych przygotowań, świadczących 
6 nie całkiem przyjaznych zamiarach wobec są- 
siadów. Zastanawia np. brak węgla w Czechach, 
hawct w okolicach kopa'mianych, z powodu ma- 
fazynowanwa go na wielką skalę przez czeskie 
władze woskowe. ; 

Właśnie minęła rocznica napadu czeskiego na 
Śląsk. W pamięci staje górnik į robotnik hutniczy 
i cała młodzież walczącą bohatersko o Karwinę, . 
Frysztat, Trzyniec i Jabłonków, a potem broniąca 
z garstką wojska przejścia przez Wisię pod Sko- 
czowem. Działo się to w chwili, gdy najlepszy 
śląski bataljon bohatersko bronił: Lwowa. Nie- 
Szczęsna umowa paryską przerwała walkę w 
chwili, gdy wojska polskie zwyciężać zaczęły, 
4 potem przysżedł plebiscyt į nieszczęście na 
„wscifedzie, którego następstwem była ch wiłowa 
utrata Śląska. „Chwiłowa*”, bo lud polski w za. 
horze czeskim wierzy silnie zapewnieniom kilka 
krotnym tych nalepszych w narodzie, wierzy, że 
skoro od niego żądano ofiar na rzecz wschodnich , 
rubieży w chwili, gdy wróg gotował się do se] 
Jazdu na starą dzielnice śląską, to Polska nie mo- 
że pozostawić tych stokilkadziesiąt tysięcy na pa- 
stwę losu ną czas nieokreślony, aie utrwatając byt 
państwa į rCalną stosując politykę, w odpowiednim 
czasie zażąda oddanią sobie i tych dziesiątek dusz 
polskich i miliardowych skarbów. do których 
przyrodzone posiada prawo. Każdy zaś Połak, | 


jako właśc ciele Słaowaczyzny, : 
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swej strony uczyiić niczego, niechaj przynajmniej 
miłazy, niechaj nie puszcza w Świat artykułów 
w rodzaju tego, © którym wspomniałem na wstę. 
pie, który jak zatruta strzała. zadmma przez swQ- 
ich, zabija wiarę w tych zbolałych duszach ku 
wielkiej radości Czechów. Niechaj Czesi najprzód 
okażą dobrą wolę w Sprawie granicy na Śląsku, 
Spiszu i Orawie, a potem dopiero ufać będzie 
można joh zapównien'om, 

Paweł Bobek, pos. ziemi Cieszyńskiej. 
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Z tragedji Światoburców. 


Niemcy pod wrażeniem wyroku paryskiego. | 
Nadzieje i rozczarowania, 

Dyktat paryski podziałał na Niemcy pioru- 
nująco. jeszcze raz przekonali się bowiem, do, 
jakiego stopnia są znienawidzeni i jak mało. 
Z nimi koalicja się liczy. Kampania ha konfe-| 
rencji paryskiej była przygotowana starannie’ 
i ze zwykłą wszystkim Niemcom systematyczno- | 
ścią Cała prasa z wyjątkiem niezawisłych socja-! 
listów i komunistów szła zwartym szeregiem 


była ku trzem głównym punktom, które zdaniem 
jej miały stępić ostrze dyktatu paryskiego. 
Pierwszym punktem miało być wykazanie, że 
Niemcy są krajem wojną zrujnowanym, który. 
już nie jest w stanie podołać zobowiązaniom,! 
zaciągniętym w traktacie wersalskim. Sprawa 
została omówiona statystycznie i politycznie 
bardzo starannie do tego stopnia, że sami Niemcy 
uwierzyli w swoją biedę. Sp dziewano się w tej! 
akcji osiągnąć dwa cele; uratować Śląsk Górny 
a następnie „rozczulić* Anglję'i zapewnić sobie 
jej poparcie. 

Punktem drugim było niebezpieczeństwo 
bolszewickie od wschodu i możliwość wielkiej 
ofenzywy rosyjskiej na wiosnę. W tym celu 
prasa nagromadziła bardzo wiele materjału, a 
dawni cesarscy generałowie Ludendorf i zmarły 
niedawno Hoffmann, przedłożyli nawet konkretnie 
wypracowane projekty, które miały owemu nie- 
bezpieczeństwu zapobiedz.  Niebezpieczeństwo 
boiszewickie jest wielki:, ale przy pomocy armii 
niemieckiej, której oczywiście rozbrajać nie należy, 
zrezygnowali nawet z roli przodującej, którą 
wspaniałomyślnie ofiarowali Anglji. 

Trzecim wreszcie punktem było komunisty-| 
czne niebezpieczeństwo wewnątrz kraju, albo 
nawet zamach monarchistyczny i powrót Hohen- 
zollernów. Z dziedziny faktów przytoczony cały 
szereg rozruchów komunistycznych i groźne 
występy „Orgeschu* w Bawarji, a nawet na 
Slasku. . | 

Wszystkie te trzy działa skierowane były 
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kie uśmiechy i próby korzystnych oiert handlo- 
wych i ekonomicznych. Paryża nie uwzględniane, 
poza nienawiścią i zgryź iwymł epiietami, rzuca- 
nymi w stronę Francji. (Wyjątek sianowi „franko- 
fiiska* „Vossische Zeitung”). Polska oczywiście 
nie wchodziła tu w rachubę, jako „Samnelstaat*, 
kióra jeszcze sama nie wie, czeso chce io której 
nic nie wiadomo, co się z niej wykłuje. Teorja 
o słabości Połski musiała się jednak sama za- 
walić skutkiem nięopatrznie puszczonego alaiinu 
o wielkich zbrojeniach i o planowanym ataku 
na G. Śląsk. Setki pułków i- dziesiątki dywizji 
rzekomo rozstawionych wzdłuż granicy niemiec- 
kiej, niepotrzebnie osłabiły atgument o vie- 
ezpieczeństwie bolszewickiem, które nagle zni- 
knęło, przypieczętowane mową pokojową Lenina 
na zjeździe moskiewskim. 

Tymczasem nagle przed samą konferencja 
paryską wyłonił się jakgdyby z piany gabinet 
Brianda. Niemcy przywitali go pozornie obojęt ile, 
jednakże byliby dali wiele za to, gdyby w jeg 
miejsce mogli dostać gwałtownego „szowinistę*' 
Poincdrego. który byłby zapewne zniechęcił 
Angije i przesunął ją w obronę Niemiec. Zimny 
i śliski, jak ryba, Briand był, jak pisała prasa, 


i wedlug jednolitego pianu. Akcja skierowana niebezpiecznym kontrahentem w układach i jakby 


na nieszczęście przyjacielem Lloyd Georg'a. 

W takich warunkach przyszła konf rencja 
paryska a z nią nieubłagalny wyrok: rozbrojenie 
i 226 miljardów odszkodowania. 

Tego się Niemćy nie spodziewały. Wszyst- 
kie argumenty przeszły bez wrażenia: Anglja 
nie dopisała i ustąpiła wobec Francji. 

Nacjonalistyczna „Deutsche Zeitung" narobiła 
gwałtu. „Nie, nle i jeszcze raz nie“ — wołała 
z dziecinnym uporem — koalicja chce nas wraz 
z dziećmi pogrzebać żywcem. — Okłamano nas, 
oszukano i odebrano broń. — Nie mamy juź nic 
do stracenia, nie uznajemy pokoju wersalskiego, 
raczej umrzeć, aniżeli poddać się hańbie. — „To 
wszystko jest nie do przyjęcia"! „Nie do przy- 
jęcia" — powtórzył jak echo Dr. S mons w parr 
lamencie Rzeszy, ale może przecież Niemcy 
postawią własne propozycje i może się da coś 


'utargować — dodał po namyśle. „Chcciaż sy- 


tuacja jest podobnie rozpaczłiwa jak 1. maja 
1919, pisze liberalna „Franki. Zeitg,*, to 


jednak sard niemiecki musi szukać drogi wyj- 


„można je łatwo usunąć. W tej akcji Niemcy ‘Scia, „Nie przyjąć wyroku paryski ga nie może- 


my, ale podpisać go nie musimy. Musimy wy- 
konać, co do nas należy, a odpowiedzialność 
za to złożyć na tych, którzy dzierżą władzę w 
ręku", — Jest to głos rezygnacji, — „Berl. Tage- 
blati" w artykule p. t. „Co zostało z niemieckiej 
suwerenności" nazywa dyktat parvski „potwor. 
nym kompromisem". Recepta Lloyd George'a, to 
cjankalja z czekoladą, bo tu nie chodzi już o 
złoto, ale o wolność i niezawisłość państwą, 
Warunki paryskie stawiają Niemcy pod kura- 


o ile nie może dia przyśpieszenia tej chwili ze w stronę Londynu, dokąd również biegły wszyst- telę ekonomiczną ententy. i pocirgają za sobą 
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ALMANZOR 


CZYLI 


ZĘBY I RUPTURA. 


fDokońcaenie), 


Niestety, nawet i to czasem nie pomaga, gdyż 
nawet na rzeczy naipoważniejsze rzuca moja 
przeklęta ruptura komiczne Światło, Raz np. po- 


szedłem na kazanie słynnego kaznodziei, aby się | STA 


dobrze wypłakać. Na nieszczęście spostrzeglem 
przypadkiem, jak przed rozpoczęciem kazania 
mówca pokryjamu sięgnął palcami do tabakierki, 
na nieszczęście dalej straciłem z oczu moment, 
w którym rzeczywiście ten niuch tabaki zażył. W 
parę chwili potem widzę go na ambonie: na- 
tehnionym głosem. piękna gestykulacja porywa 
słuchaczy... Ale dwa pierwsze palce prawej ręki 
ma skupione, jakby tam wciąż jeszcze trzytnał 
ową niezażyta dozę tabaki... I zamiast poddawać 
sie wzruszeniom, ja Obserwuję tylko ruchy tych 
dwóch zamkniętych palców i czekam, czekam ry- 
chłoli ta osoba duchowna podniesie je do nosa i 
kichnie... alę to tak serdeczn=" kichnie... i słyszę 
luż w sobie to kichnięcie... zbliża się i, o Jezu ki- 
chnąłem ja sam na cały głos... i... możesz sobie 
wyobrazić: katastrofa! 

-> Distego buje się, najdroższy Robercie — 


Almanzor pocałował Roberta w bolący policzek 
-~ że dziś mnie nawet twój ząb nie uratuje... į że 
katastrofa przecież nastąpi. Kto wie, czy ja sam 
przez to opowiadanie nie budzę czyhającego nie- 
przyjaciela, a ten twój ząb to jego warownia! 

— A wynośże mi się ruda małpo! Ta z góry 
rzępoli mi tu nad uszyma całą noc, a ten dener- 
wule mnie swojemi niesmacznemi bredniami! 

— Ojcze, przyjacielu, nie mów tak, bo się 
rozbeczę.. ja cię tak kocham... 

— Oi boli.. boli... psiakrew. boli... no, nie 
dziw się, że ja muszę kiąć, bo mnie bol... a ta gra, 


Robert chwycił but i rzucil nim w ścianę 
w kierunku grającej. Natychmiast Almanzor u- 
czynił to samo z drugim butem i krzyknął: 

— Ona gra a nas zęby boią! Oślicą lafiryn- 
da, krowa! Ulżyj sobię Robku, ja ci pomogę. — 
A ty+. — tu wygrażał pięściami w stronę nocnej 
koncertantki. 

— Mnie boli. a ty szopki robisz! 

-- Ja, szopki? Ojcze, bracie, przyjacielu... nie 
znasz mnie, ja właśnie jestem wrogiem wszelkich 
szopek, jestem najpoważniejszym człowiekiem na 
kuli ziemskiej... to jest poprostu mój zawód... 

— Wynoś sign. 

— Znowu bodi... Ty sobie ciągle mów: wynoś 
się! wynoś się Almanzorku! tylko nie bierz tego 
na serlo, ja się nie obrażę... 

Robert przymrużył z bolu oczy i kołysząc 


nie a Śpiewnie w różnej intonacji: Wynoś się... 
wynos się... wynoś się... wynoś się! Robił przytem 
rękami ruchy rozpaczliwie łagodne, a przecież 
zakrzywiał palce, jakby grabiami co zgarniał. 

— Almanzorze, zmiłuj się, idź po policjanta... 
Żeby tak długo w nocy grać... Zwarjiowała! 
I ciągle to samo... ciągle tu się myli... słyszysz?... 
ciągłe tu się myli... nu, nu, dalej wolę!... Nie, przez 
to nie przelezie., A to muzykalność! Ale wytrwa- 
ła szelma! 

— Robku! 

Pauza. 

— Ja jej mtro mordę rozwalę! — wrzasnął 
nagle Robert zapadle. 

Almanzor wpatrywał się w niego wzrokiem 
świadczącym o jakiejś podziemnej robocie myśli. 

~- Powiedz mi Almanzorze — mówił Robert 
na chwilę uspokojony — czy to możliwe, żęby 
fale powietrza, wzburzane przez grę na fortepia- 
nie, rozchodziły się naokoło kręgami ; potrącaty 
o moje zęby? 

— To jest imapinacyjna hipoteza człowieka 
zdenęrwowancgo. Akustyka... 

— Bierz diabli akustykę! Ja cł powiadam, że 
tak jest i basta. Ona wprost nie na klawiszach, 
łącz na moich zębach gra! 

— Na twoich... zębach?.. Oho... Oho... 

Almamzor choia? uciec, lecz Robert schwycił 
go za koszulę, krzycząc: 

— Pójdźcie i patrzcie na me katusze. I wy 


głową na obie strony. powtarz:' wciąż machina!- | tak musicie umierać! ; 


DE 
ekonomiczną i politycz .a ruinę. „Vossische Zetg* 
nazywa postanowienić konferenci paryskiej „po- 
gwaiceniem Niemiec, skrępowaniem ici gospo- 
darstwa i wyklaczeniem wszelkiej możliwości od- 
budowy dla zwyciężonego narodu“, Radzi jednak 
wziąć pod rozwagę plan Seydoux'a, ażeby udo- 
wodnić, że Niemcy chcą zobowiązaniom podołać, 
aby przecież żyć i zachować swą gospodarczą 
wolność. Niezawisła „Fr:iheit" zwala całą odpo- 
wiedzialność na „Orgesch'*. „Grzechy orgeszow- 
skiego rządu — należy wypełnić to, czego za- 
niedbano* — pisze w naczelnym tytule, wyli- 
czając równocześnie caly szereg dowodów, że 
Niemcy zobowiązań swoich nie  dotrzymały. 
Ponieważ żądania te są niewykonalne, przeto 
jest nadzieja, że wyliczone miljardy będą mieć 
tylko wartość papierową. 

Czy wynik konferencji paryskiej zmieni 
dotychczasową taktykę niemiecką jest rzeczą 
wątpliwą, ale wpływ jej na umysłowość nie- 
miecką będzie wielki, albowiem doświadczenie 
jeszcze raz ich przekonało, że zbytnia ufność 
we własne siły rzucenie rękawicy całemu światu 
nietylko nie uchodzi bezkarnie, ałe naród każdy, 
choćby największy i najsilniejszy, nie ma prawa 
wyciągać ręki po władzę nad światem. albowiem 
zawsze znajdzie się siła, która sprawiedliwość 
wymierzyć potrafi. 

L Kardasz. 
==] (ma 


Przeciw „umiędzynarodowieniu" 
wschodniej Małopolski. 


Wywody poniższe, przysłane nam ze sier 
politycznych sjonistycznych a zwracające się 
przeciw idei „umiędzynarodowienia wschu 
dniej Małopolski“, a za trwałą jej przynale- 
żnością do państwa polskiego, umieszcza 
my nie tyle ze względu na nierealną ideę, 
której wejść w życie nie pozwoń wzrasta- 

jące ustawicznie polityczne i militarne zna. 
czenie Polski, jak ; iednomyślna wola naro- 
du, ile raczej w tyin celu, by dać wyraz 
rozpowszęchniającej się coraz bardziej w 
obozie sionistycznyjn opinii w tej sprawie, 
stwierdzającei. Że trwała przynależność 
wschodniej Małopoiski do państwa polskie- 


go leży w interesie całej zamieszkuiacej te 
prowincię — a więc nie tylko polskiej — 
ludności. Red. 


Podług „Wistnyka” pisze dr. Somenield w nie- 
mteckim organie „Der Ostjud* (tóry to artykuł po. 
daliśmy wczoraj w streszczeniu — Red.) między 
innemi: „Dwa słowiańskie narody Ukraińcy i Po» 
lacy wioda ze sobą cd stuleci krwawe boje a my 
siedzimy tam w szerokich masach, prawie między 
młotem a kowadłem. Naszą dotychczasową pasy- 
'wneść oha narody piętnowały, jako zdradę į w 
BE = JE WEEYOOOEOOEOZKOAEWENNOOWOE 

— Robercie! Okropfość.. jesteś w tej chwili 
niesłychanie zabawny... podobny całkiem do for- 
tepianu... 

— A może ci pokazać moją firmę?.. A to są 
Moje pedały! 

I zaczął gwałtownie wywisać w powietrzu no- 
gami, które mu Almanzor przytrzymywać usi- 
łował. 

W tejże chwili znaprzeciwka strzelił w po- 
wietrze dlugi tryl, tak przyjemny i rówmy, jak 
Szurganie laską po sztachetach, wykonywane w 
mocy przez pijanego przechodnia. Za nim drugi 
taki sam. trzeci i czwarty... 

— Na moim zębie ten tryl wygrywał — 
Szepnął żałośnie Robert. mrużąc znowu oczy 
Z rezygnacją, a drgające wargi odchylify mu się, 
Obnażając zacięte zlekka na ukos zęby. — Ha! 
ha! Oj! oj! oi! 

Almanzor ujrzał między jasnem zębami Ro- 
berta parę czarnych -— właśnie jak czarne kla- 
wisze! — i był już gotów: powtórzył kilka razy: 
o! o! jak ten, który ukazuje na nieuniknione uż 
niebezpieczeństwo, poczem rzucił się na ziemię, 
chwycił stę za brzuch i oddał sie nieodpartej po- 
trzebie szalonego, bolesnego śmiechu, tviko 
gdzieś w jednym zakątku myśli przepowiadając 
sobie, machinalnie słowa 

Śmieje się, śmiechem serdecznym! 

Pisane w roku 1908. 


~ Karol Irzykowski. 
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następstwie tego przyszło dy znanych smutnych „MrOZY umnieiszyły akcię pow 
za:ść, Uramy tam rosę jięzyczka u Wagi i ninowou obieżdżał 


` 


staiczą. 


iront 


Niedawno 


poiudniowo-zachodni raczek 


zostajemy wciągani to z jednego, to z drugiego „rewwcjęnsowieta' Zatońskij w otoczeniu komu- 


boku w kontikt. 
sie z założonemi rękami, jak inni decydują o na- 
szym losie. 

, Rząd Zachedniej krainy, przebywajacy 0b2- 
enje we Wiedniu rozwija żywą polityczną działal- 
ność w Rydze i Genewie. 

Co do Zach, Ukr. rządu z końcem 1918 i z po. 
czątkiem 1919 roku mieli żydzi sposobność uznać 
lofamość tego rządu, który przyznał żydom jak 
nełiszersze prawa. Wschodnio galicyjscy Żydzi 
maja tyiko jedno życzenie, „Dudcie LNT inoŻność 
życia, chleba i sprawiedlwości . 

lrtencje i ceł powyższego attykuiu są zbyt 
przejrzyste tak,że niepotrzebażadnych komentarzy 
Jeśli pierwsza część artykułu ma charakter infor- 
macyjno-agitacyiny, — to druga część wypada 
wprost... bajkowo. 

l tak: Według autora wschodnio galicyjscy. 
żydzi wówczas będą w stanie prowadzić zdrową 
gospodarczą politykę, gdy władza nie będzie ani 
w rękach ukraińskich, ami w polskich. Zdaniem 
autora żydówstwo prowadzić będzie ueiracional- 
ruejszą politykę, gdy starać się będzie, aby Gafi- 
cja wschodnie została zneutralizowana ij pod o 
pieką Ligi Narodów oddana, z konstytucja na wzór 
Szwaicarii. 

Rozumowania te, może chęcią przysłużenia się 
wschodniej Galicii żydam podyktowane. miiaią się 
jednek z celem. 

Po pierwsze bowiem: abstrahując od wzgle- 
dów politycznych, á biorąc pod nozwagę kwestię 
z gospodarczego pumktu widzenia nałeżałoby za- 
pytać, czy znalazłby się choć jeden ekonomista. 
któryby mógł uwierzyć w choćby półroczną we-- 
gełacię gospodarczą  usamodzielnionci Galicii 
wschodniej” Nawet ; dziesiątki tysięcy cysterm 
ropy, nawiasem powiedziawszy będących w wig- 
kszości własnością obcych kap'tałów, nie mogły- 
hy uchronić tej na bruku berlińskim wykoncypo- 
wanej „Galicyiskiei Szwajcarii od nieuchronnej 
gospodarczej klęski. A jednak: p. dr. Sonenfeldo- 
wi o gospodarcze koniunktury dia wsohodnio-ga- 
licyjskich żydów idzie. 

A teraz rzecz druga nie mniej ważną od perspe- 
ktyw gospodarczych: Podług desyderetu dra So- 
nenielda Galicja wschodnia stanowić miałaby 
neutralną į internacjonatną krainę po opicką Ligi 
Narodów, co do której trwałości nasuwają się 
poważne obawy, Ale. mnicisza o to, Galicja Wsch. 
pod względem rozmiaru mały okruch o 52.060 
km. kwadrat. i o 4 milionach mieszkagów z od- 
słomiętą wschodnia granicą od strony bolszewii, 
dia której Liga Narodów iest „wymysłem burżu- 
azii“ i rozumie się nie obowiązuje je) zgoła. Czy 
tak smacznie spreparowana į zneutralizowana Ga- 
licja wschodnia nie stałaby sie wkrótce krainą, 
którą w przeciągu paru tygodni oswobodziliby 
„krasni towarzysze?” Za takie rozwiazanie kwe- 
stji Gatcji Wschodniej żydzi naiuprzejmiej dzie- 
kują. 

Mogą sobie rozmaici żydowscy „emigranci 
snuć fantazje o różnych neutralizacjach, skoro od- 
daleni od kraju żyją w Świeciu abstrakcji, nie zna- 
jąc właściwego położenia i nastrojów w kraju. Ró- 
źne takie elukubracje wywołują u nas miejsco- 
wych żydów tylko uśmiech politowania. Jesteśmy 
naroden: zbyt realnym, abyśmy się dali uwieść 
różnym takim fantazjom. A zresztą, gdy chodzi o 
kwestię Ściśle krajową, to znajdą się zawsze əlļċ- 
rhenty miejscowe, które į bez instrukcji wiedzń- 
skici, czy berfińskich „emigrantów“ samd sobie 
radę dać potraiią i rozstrzygną o swoim losie zgn- 
dnie z interesami "nas zamieszkałych tu żydów. 
Interesy te, jak to coraz bardziej staje się widocz- 
nem, pokrywają się z interesami państwowości 
polskiej. i 

Tega iednak nie zrozumie redakcia „Ukrajń. 
skiego Wistnyka'. 

Judaicus. 
— -00 — 


epy LJ 
Sprawy ukraińskie. 
KOMUNIŚCI WZMACNIAJĄ SIĘ. 
Wedle doniesień „Ridnego Kraju“ odbędzie się 


w Charkowie zjazd, majacy złagodzić 
trzny 


tralistów i federalistów. Wogóle komuniści krze- |Każdy sprzeciwiaiacy się tej uchwale 
że ogromnej;ważany ża zdrajcę ojczyzny. 


pią swój iront, korzystając z tego, 
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Nie możemy Się przypatrywać |nistów: Porajki (Rusina gatcylskiego), osiawione- 


go Kona i Chwili, by urządzać „meetingi“ dia 
czerwonoarniieiców, aby zagrzać słabiącego ich 
ducha do „ostatecznej walk: z hurżuazią Zacho- 
du, z polskimi panami”, oraz „runiańskiini boja- 
rami", ° 

Wszelkie usiłowania bolszewików nie zmienią 
faktu, że, jak uchodźcy z Ukrainy opowiadają, w 
Kijowie panuie straszna nędza. Ch'opi me dostar- 
czają do miasta żadnych produktów, gdyż bol 
szewicy rekwirują niema wszystko dla czerwono- 
armiciców, 


Z PRASY RUSOFILSKIEJ. 

Popularna gazetka .russkafa lwowska „Woła 
Naroda“ umieściła artykuły naczelne o procesie 
kosaczowskim (sprawa dra Petruszewycza) i it 
wagi ra temat artykułu „Robotnika” o wschód- 
niej Galicii. Oba te artykuly uległy koniiskacię. 


UKRAIŃSKA DZIEWICA ORLEAŃSKA. 

Berliński „Rul pisze, że pa Ukrainie, kola 
Kremieńczuga. Łubu, Perejaslawiia, Załotonoszy 
i Kaniowa rozbrziniewa sława powstańczego Qd- 
działu „Marusi*. Marusia to byta nauczycielka. 
potem sńnaryłanka, siostra jednego z naistynniej- 
szych podromców  boiszew:ków, powstańczego 
atamana Sokołowskiego, który zginął z rąk bol- 
szewickich, Marusia, którei zamordowano też 
ojca. matkę i pozostałych dwóch braci. z. wataha 
swych mołojców mści się krwawo na holszewł- 
kach, a przed nią idzie już legenda, że rówiiocze- 
Śnie w dwóch i trzech mieiscach widziano ia 
„Rul“ tłumaczy famę tę. że widać też inne sama- 
rytanki uważa lud za „Marusię”, 


Z RADY MINISTRÓW. 

Warszawa. (PAT.) Na posiedzeniu z S m. 
Rada ministrów kontynuowała rozpatrywagiie sta- 
tutów organizacji poszczególnych ministerstw.. — 
Przy rozważaniu statutów minister. zdrowia Opt} 
wiedziała się za utrzymaniem tego ministerstwa. 
Uchwala takżęą rozporządzenie, dotyczące stal- 
„tystyki straików į lokautów oraz rozporządzenie. 
tyczące tworzenie władz szkolnych na obszarze 
województw kresowych. 

—y— 
BEZWZGLĘDNE ŚCIĄGANIE KONTYNGENTU. 

Warszawa. (Tel, wł.) Minister aprowizach 
Grodziecki zwrócił się do wszystkich województw 
i do Wydziału spraw aprow. Małopolski z okól- 
nikiem, w którym pisze: 

Jak z dotychczasowych obliczeń wynika, w 
wielu miejscach kontyngent nie został jeszcze 
ściągnięty. Nieprzestrzeganie wyznaczonego ter- 
minu odbija się niezmiernie ujemnie ma sytuacj, 
aprowizacyjnej kraju. Wobec tego zarządzam. 
ażeby działalność odpowiednich komisii komtyn- 
gentowych została ukończona bezwzględnie do 
15. lutego, a wszystkie terminy dostaw wykona- 
ne najpóźniej do 1. marca. 

Wszyscy, którzy nie zastosują się do tego 
zarządzenia ulegną karom w najwyższych wy- 
miarach, i : 
—0— 


KONFERENCJA FRANCUSKO-POLSKA 
LEKARZY. 

Warszawa. (PAT). Komitet  francusko-pol. 
ski lekarzy w Warszawie zatwierdził przedsta- 
wiony przez komisię organizacyjną proiekę konfe- 
rencji irancusko-poskiej lekarzy, mającej się od- 
być we wrześniu br. Konferencja ma na celu 
między innemi rozpowszechnianie we Francji zna- 
jomości kraju naszego przez sprawozdawców i: 
najpoważniejszych lekarzy, ą ponadto na dostar 
czaniu szerszemu ogółowi lekarskiemu sposobności 
poznania powag lekarskich zaprzyjaźnionego m% 
rodu. 


BOJKOTOWANIE EMIGRANTÓW, 
Bytom. (PAT). Wszystkie rady gminne po 


wewnę- |wiatu pszczyńskiego postanowiy jednomyślnie mie 
rozłam bolszewików na koimunistów-cen- |udzielać emigrantom mieszkań i asrowizacii. 


hędzie n- 
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Po podróży paryskiej. 


WIDOKI PRZYMIERZA POLSKO.FRANCU- 
SKIEGO SĄ BARDZO POMYŚLNE. 

Paryż. AT.) (Od naszego specialncgo kores- 
pondenta). Jestem upoważinwony GQ Stwierdzenia, 
że wiadomości prasy paryskiej i angielskiej o 
szczegaołach narad naszego rmiist. Spraw zagrani- 
cznyciy nunistrna wojny polegają na dowolnych 
domysiaci, Konięrencie są zupełnie, pOuine a bę- 
dą ukończonę w tym tygodniu, Sapieha wyjeżdża 


nia pomyślności dla Polski, œ szczęścia dła jej do- 
stojnego Naczelnika Państwa. 


PRZYMIERZE POLSKO-FRANCUSKIE MA 
CHARAKTER OBRONNY, 

Paryż. (PAT.) (Havas) „Petit Par.esien" pi- 
sze: Dekiaracje rządy irancuskiecgo i polskiego 
jest utrwalen.em doskonałych stosunków, jakie j- 
struevą między obu krajami, stosunku przyjaźni © 


w niedzielę do Londynu, a potem wraca do War- |wiele silniej, niż wszelkie pisane SOJUSZE, która 
szawy, gdzie Radzie ininistrów zda sprawę ze Znalazła swój wyraz w czasie obrony Warszawy. 


swej podróży. * Dotychczasowe wyniki narad są 
nadzwyczaj pomyślnę į mają epokowe Znaczerę. 

Umkame słowa „przymierze“ z deklaracjh, 
przedstawionej przez Brianda ambasadorom mo» 
carstw sprzymierzonych nie powinno mylić opi- 
nii publicznej. Forma deklaracji i jak również 
przedstawienie jej wczoraj Stanom Zjednoczonym 


wskazuje na jej doniosłość, Dziś ogłoszone depe- l. 


sze Piłsudskiego i Mileranda, które podkreślają 
wielkie znaczenie dekizracii, Słowa „najściślejszej 
współpracy” (ce!:aborat:on etruite) w depeszy Pił. 
sudskiego i „Związek obu krajów* (Union de deux 
pays) w depeszy Mileranda zdają się wskazywać 
wyraźnie, na charakter umowy framcusko-polskiej, 
która wyjdzie poza ramy zwykłego przymierza. 
Praca, jaka się obecnie dokonuje w Paryżu jest 
wcieleniem w życie słów Piłsudskiegó, wypowie- 
dzianych 4. marca, z. r. w odpowiedzi na mowę 
posła Panafieu, wygłoszonej z okazji wręczenia li 
stów uwierzytelniajacych Naczelnikowj Państwa. 
«W mowie tej Naczelnik Państwa powiedział mię- 
dzy jnnemi: Traktat wersalski oraz konieczność 
przeprowadzenia jego postanowień w całej rozciąt 
głości stworzy pomiędzy obu narodami potężny i 
trwały węzeł przyjaźni. 

Przyjaźń nasza jest w tem stadjum, że nie po- 
trzebujemy stwierdzać jel istnien'a. Chwila jest 
odpowłednią da ucielęśnienia wspólnej naszej pra- 
cy. = 


WYMIANA DEPESZ PRZED WYJAZDEM 
M w Z FRANCJI. 

Paryż. (PAT.) Havas. —- Marszałek Piłsudski 
wystosował telegram do Milleranda z wyrazami 
wdzięczności za serdeczne i gościnne przyęcie, 

Na tę depeszę MiHerand odpowiedział następu- 
łacemi słowami: Telegram wysłany przez pana z 
Verdun w chwili wyjazdu z Francji trafia do serc 
wszystkich Francuzów. Odwiedziny Pańskie przy- 
czynią się do zacieśnienią i uwvdatn enia związku 
łączącego nasze oba kraje, które przyczynią się z 
kolei do wzmocnienia wzaęłemnego braterstwa i 
pokoju. Powtarzam Panu Panie Marszałku me je- 
szcze moją nafgorętsze ; najserdeczniejsze Życze- 


„Zarówno Francja, jak Poiska nie planują żadnego 
apadu, zajmują się tylko sprawą udzielenia sobie 
wzajemnej pomocy, oraz utrwnieniem pokoiu et- 
ropeiskiego. — „Matin“ pisze: Polski rząd jest zde- 
cydowany prowadzić politykę pokojową, zasługu- 


O ROCCO H— 5 EEG” TYSCZYCZORNNNNA 


NIEMIŁE PRZYGODY LIGI NARODÓW. 

Paryż. PAT.) Odmowa Szwajcarii w spra- 
wie przejazdu wojsk międzynarodowych, prze- 
znaczonych dla Wina wywołała niemile ździwie 
nie w kolach kierowniczych L. N. Jest prawdopo 
dobne, że sekretarz gener. Ligi założy z ttgu 
powodu protest. Rada L. N. jest zaskoczona szcze 
gólnie faktem, że Szwajcarja przyjęła odmowną 
postawę na mocy niedekładnych wyjaśnień, albo 
wiem gdyby była zwróciła się z zapytaniem do 
Ł. N., dowiedziałaby się, że Litwa zgadza się na 
to, aby porządek na terenie wiieńskim był utrzy- 
mywajy przez wojska mędzynarodowe, Trudnt. 
odzadnąć, dlaczego Szwajcaria pośpieszyła się z 
odmową i czem uzasadni ją obecnie. 


KONFERENCJE POLSKO-FRANCUSKIE. 
Paryż. (E. E) D. 7. bm. min. Sapieha i poseł 


je sobie na pomoc Francji, gdyby został napadnię- |Zamoyski odbyli konierencię z p Berihelotem, dy- 
ty tem więcej, że pomoc jest zupełnie możliwa ze |rektorem sekcji politpcznej franc. ministerstwa 
strony Francji i wchodzi zresztą w skład systemu |spraw zagranicznych. Rokowana co do układu 
francuskiej obrony narodowej. — Polska tworzy |handlowego polsko-irancuskiego przew dziane są 
konieczną barjerę między Niemcami a Rosją. —|po powrocie min. Sapichy z Londynu. W tej spra- 
„Echo de Pars“ zaznacza, że przez podpisanie de- |w'e odbyła się 7. bm. konferencja my. Sap chy i 
klaracji współpraca francuskopolska będzie Ściślej- |posła Zamoyskiego, oraz attaché handlowego p. 
sza i lepiej zorganizowana, niż przed woiną. Doleżala. Obecnie ministrowe spraw zagrdnicz- 
„Petit Parisien“ wyraża przekonanie, że nie- nych i wojskowych omaw aja p erwszorzędne 
bawem zostanie zawarty układ handlowy między kwestje techniczne, tyczące się udzielenia pomocy 
Francią a Polską, francuskiej w  wyekwipowaniu armji polsk.ej, 
„Matin” dodaje, że jeśli jeszcze jakiś czas brak | Sprawa układu handlowego posunęła się naprzód. 
będzie Polsce kompetentnych czynników technicz- 
nych, Francja chętne wyśle wykwaliiikowanych | POGROBOWY PROTEST CARSKIEJ ROSJI. 
doradców, którzy dzięki żywotności inteligenci Gdańsk, (PAT.) Tut. dzienniki donoszą z Pa- 
polskiej, zapoznają się niebawem z dziedząńmi|ry,, żę z okazji pobytu Piłsudskiego w Paryżu 
polskiej ekonomii politycznej, ogłosił stały Wydział, utworzony przez czionków 
rosyjsk. konstytuanty deklarację: Wydział ten z 
ODGŁOSY PRASY. powodu pierwszego kroku prowizorycznego rza- 
Paryż. (PAT) Havas. W chwili odjazdn z Ver-|du z r. 1917, tj. z powodu uroczystego uznania 
dun marszałek Piłsudski oświadczył przedstawi- |niezawisłości Polski protestuje przeciw układowi 
ciełowi „Journala“: Jestem szczęśliwy, że odwie- |ryskiemu, a zwłaszcza przeciw aneksji rzekomych 
dziny moje były nietylko osobiście, przyjemne dla |rosyjskich obszarów przez Polskę. Deklaracja u- 
ranie. lecz będą zarazem owocne. Wspólna dekia- |zqaje linię Curzona za istotnie odpowiadającą za- 
racją obu rządów podkreśla wyraźnie jednomyś!- |sagom etnografii oraz oświadcza, że granice usta- 
ną wolę obu narodów. Jestem przekonany, ŻE lione w Rydze nigdy nie będą uznane przez naród 


wymiana poglądów, która odbywa SIę w. dalszym |tosyjski i będą zawsze groźbą - dla «pokoju ona; 
ciagu, doprowadzi w krótkim czasie do istotnego Bi „kie : * i i 


układu. Wedlug „Petit Journala" Barthou, żegna- 
šąc Piłsudskiega powiedział z uśmiechem: zatrzy- 
mujemy połowę Pańskiego rządu, lecz nie wyjdzie 
to Wam na złe. Minister p eha podkreś'ił wobec 
przedstawiciela „Petit Journala“ jest oczarowany 
podróżą i wyjeżdża, jak się wyraził, z tem prze- 
konaniem, — że następstwem: konferencji odby- 
tych w Paryżu będzie zawarcie w krótkim czasie 
nader korzystnych układów, rozwoju sojuszu from 
cusko-połskiego. a w przyszłości wzrostu znacze» 
nia obu bratnich narodów w Świecie. 


MINISTEDSTWO ZDROWIA ZOSTAJE. 


p'u Rady ministrów odrzucono wuiosek komisji 
reorganizacyjnej zdrowa, 


LIKWIDACJA AMERYK, CZERW. KRZYŻA 
W WARSZAWIE. 

Warszawa. (PAT). Po dwuletniej pracy ame- 
sykański Czerwony Krzyż likwiduje stę. Cały per- 
sonal wraca do Ameryki, a pozostanie w Polsce 
tylko 20 osób, które przeznacza sę do amerykań- 
skiego komitetu pomocy dziecom, 


ZGON GEN. GOŁOGÓRSKIEGO. 

Warszawa. (TeL wl.) Zmarł tu gen. por. Go- 
łogórski, b. dowódzca D. O.G. kri<owskiego, któ- 
ry brał swego czasu udzie w obronie Lwowa, a 
w Toug czasach, był szefem grupy technicznej 
wW, P. 

ZARZĄDZENIA PRZECIWSTRAJKOWE. 

Warszawa. (PAT.) Wobec zamierzonego po- 
wrszechnego strajku kolejowego wczoraj rano. wy- 
wieszońo zawiądomiemie, żę wszyscy strajkujący 
zostaną wydaleni z wypłaceniem 2 tyg. zarobku 
na zasadzie przepisów obowiązujących, poczem 
mogą być ponowni przyjmowani do służby tylko 
wa zasadzie snecialnych przepisów, Dzisiaj straj- 
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O WYKONANIE UCHWAŁ KONFERENCJI 
PARYSKIEJ. 

Paryż. (PAT.) Briand przyjął wczoraj wie- 
czerem irancuskiego ambasadora w Berlime, Ka- 
rola Laurenta, Konierencia dotyczyła sytuacj. 
wytworzonej w Niemczech wskutek ostatniej de- 
tyzji sprzymierzeńców. „Ł*Oeuvre* twierdzi, ja 
ktby Laurent był zdania że w gabinecie berlińskim 
zwycięży kierunek umiarkowany. Po znamiennych 
mowach Lloyda George'a i hr. Sforzy Niemcv 
chyba przyjść musieli do wn-osku. że solidarność 


zajętych w magazynach okołowych t warstatach | pomiędzy sprzymierzeńcami jest obecnie większą 
Warszawa. (E. E) Na wczorajszem posiedze- warszawskich jest zdęcydowanie przeciw straj.|i trwalszą, niż kiedykolwinek przedtem. Nemcy 


„kowy. 


RADA SZKOLNA PRZESTAJE ISTNIFC. 

Warszawa. (PAT.) „Monitor Polski“ zamie- 
szcza rozporządzenie ministra wyznań z 8. lutego 
br. w przedmocie ustroju władz szkolnych na 
obszarze x. Galicji. (Byłef c. k. Radzie szkolne 
zasyłarmy przy tej sposobności Życzenia jak naj- 
głębszego spoczynku. — Red.). 

AE 
P CHOROBA ŻELIGOWSKIEGQ. 


teraz chyba już nie waątpia, że jednomyślność po- 
między Francją, Anglią i Włochami jest zupełna 
zarówno w sprawie odszkodowań, iak i w spra- 
wie ewentualnych środków karnych, iakieby ma- 
leżało zastosować na wypadek oporu ze streny 
rlemieckiej, 


AMERYKANSKI PROJEKT SPŁATY 
a ODSZKODOWAŃ. 
Waszyngton, (E. E) Senator Franas zgłosił 
w senacie projekt wypłaty odszkodowań  przęz 
Niemcy. Projekt: 1) redukuje sumę odszkodowań 


Wilna. (E. E) Qenerał Żeligowski zaniemógł |do 15 miljardów dolarów, płatnych jednorazowo 


Zastępstwo jego obiął kpt. Prystor. 


NOTA LITWY KOWIEŃSKIEJ DO LIGI NAROD, 

Wilno, (E. T.) Minister spraw zagranicznych 
Litwy kowieńskiej p. Purickis wysłał do przewo» 
dniczącego Rady Ligi Narodów p. Bourgepis od- 
powiedź na notę z dnia 29. grudnia. 1920. W niej O= 
świadcza, że rząd republiki litewskiej poprze prom 
jekt plebiscytu na Wileńszczyźnie pod warunkiem, 
że wojska polskie ewakuują Wiłeńszczyznę. a ad- 
ministracia powierzoną zostanie rządowi państwa 
niezainteresowanego w sprawie wileńskiej. Pismo 
domaga Sę utzmamia Litwy de iure jeszcze przed 


kuje część pracowników warstatowych ma sta- |plebiscytem wileńskim, Ponadto Litwa zwraca n- 
cjach: Warszawa glówna, Praga i Pelcowizna, na-| wagę na trudności, które wyniknęłyby ze stro- 
fomiast ruch pociagów w Dyrekcji warszawskiej|ny bolszewików na wypadek zajęcia Wilna przez 
utrzymany jest w całej pełni. Nastrój kolejarzy | wojska sprzymierzeńców, 


lub w 28 ratach rocznych w wysokości 1 mhiar- 
da; 2) Niemcom udzieli stę kredytu w wysokości 
5 miliardów dolarów w złocie jako odszkodawa- 
nie za kolonie i kable utracone; 3) Stany będa u- 
czestutczyć w podziale kolonii } kablów w pro- 
porcji £ miljardóów dolarów wklada, 

—— 


A JEDNAK PRZYJELI. 

Nagen. (PAT.) Rząd niemiecki przyjął zapro. 
szenie ma konferencję londyńską, wyrażając rů- 
wnocześnie nadzieję, że kontroropozycie nimis» 
ckie będą na konferenci rozpatrzone 

= 


3 


KURJER LWOWSKI z dnia 11. lutego 1921. Nr. 35. 


Dzień sądu... ` 


Z Warszawy donoszą, że rewizje w Banku 
Kupiectwa Polskiego trwają w dalszym cagu. 
Dotychczas biura Banku nie zostały jeszcze zame 
knięte, a dyrektorowie jego znajdują się na wol- 
ności. „Naród* warszawski zapowiada rewizję w 
warszawskim „Banku Handlowym", któremu po- 
sef Zagórski w swcj mowie sejmowej zarzucił 
zgromadzenie towarów w celach paskarskich. 

Pisma warszawskie donoszą, że znany w A- 
meryce wśród Polonj: tamtejszej spekulant Nowak 
zarobił w ciągu ostatnich dwóch miesięcy na 
spekulacji dolarami, uprawiamej wspólnie z ban- 
kami warszawskimi 30 miljonów tytułem pro- 
wizji, A 

W uzupełnieniu listy zbankrutowanych w o- 
statnich czasach banków lwowskich wymienić 
najeży smutnei pamięcj „Bank Handlowy”, zało- 
źpny przed wojną przez pp. Lewickich. 

Ponieważ w ostatnich latach skutkiem bān- 
kructwa rozmaitych instytucji przyjmujących 
wkładki ma książeczki oszczędności, ponieśli zna- 
czhe straty ci wszyscy, którzy w tych „bankach 
i towarzystwach* składali swoje oszczędności, 
wniesiony ma być do sejmu projekt ustawy, o0- 
sraniczaiącej prawo przyjmowania wkładek į za- 
prowadzająccj bardzo ścisłą kontrolę pod tym 
wzg:ędem. Ustawa taka jest konieczną w obronie 
inieresów szerokich mas, 

x 

Czytamy w „Narodzie“ warszawskim z dnia 
6. bm.: 

Jak wiadomo, po rewizji w gdańskich oddzia- 
łach banków polskich, ministerstwo skarbu zarzą- 
dziło zakaz sprzedaży polskich marek w Gdańsku 
z wypłatą na Warszawę. Banki pozornie zasto- 
sowały się do rozporządzenia. Ale oto jeden z 
n'ch porczumiał się z pewną prywatną firmą war- 
Szawską, mieszczącą się niedalcko ulicy Szp'taf- 
nej | posiadającą swą filię w Gdańsku. Przekazy, 
które wydawała filja w Gdańsku — niezależnie od 
ich wysokości — wypłacała centrala w Warsza 
wie. I oto w tym wypadku firma ta była i jest 
nakrywką dla operacji banku, będącego z nią w 
porozumieniu, przyczem naturalnie nie czyniła 
fegu z sympatii. Ministerstwo skarbu wobec ta- 
kich spekulacii jest bezsine. Nad firmą tą nie ma 
władzy, ksiąg jej zbadać nie może, Stając jednak 
do walki ze spekulacją, winno tego rodzaju mani- 
pulacje uwzgłędnić i środki przeciwko nim zna- 
eść. 

„ Operacja ta tak przypadła do smaku oweinu 
bankowi, że postanowil ją rozszerzyć na wszyst» 
miasta, w których swe oddziały posiada. 

Nic dziwnego, że wobec takich spekuacji je- 
den z przedstawicieli banków _ warszdłw= 
skich za spekulacje przeprowadzone w jego imie- 
hlu w Ameryce otrzymał prowizji za jeden mie- 
siąc kilkanaście miljonów marek. Zdaje się, że ten 
Szczegół będzie mogli ujawnić į pewno w Amery- 
Ee wywoła on bdpowiednie wrażenie. A może 
Który z bankierów warszawskich znowu dostanie 
pałpitacjj serca, jak to miało miejsce po mowie 
Steczkowskiego. 


Qdparcie ataków na min, koleji 
p. Jasińskiego. 

Pisma sochiistyczne wystąpiły w ostatnich 
"ach z cieżkimi zarzutami przeciw ministrowi 
koleji p. Jasińskiemu za podanie podczas wojny 
W r. 1915 do wiadomości władz kolejowych okół- 
po Polakożerczego austrjackiego ministra koleji 
Orstera w sprawie urzędowania w języku nije- 
Mmieckim na kolejach galicyjskich. 

Sprawie tej otrzymała „Nowa Reforma" 
|. kosa uwagi zą strony dobrze poiniormo- 
i „Podnoszenie przeciw obecnemu ministrowi 
asińskiemu zarzutu, Że za czasów austrjackich, 
oł dyrektora Iwowskiego okregu kote. 
GW t mzesłał rozporządzenie ówczesnego mi- 
Ez. Eol Porstera w sprmywię używania na kote- 
Sad niemiecktego, jest zupełnie bezpod- 
dan ne } tendescyjne. Rozporządzenie to było po- 

le do wiadomości władz koleławych w całej 
które też ogłosić je były zmuszone. P. Ja- 
nie czynił z tego tajemnicy, że obu- 


dami. 


rzony šest ma to rozporządzenie j zaraz też zwró- 
cil na me uwagę ówczesnego Koła polskiego 
w parlamencie, wiedeńskim, domagając się znie- 
sienia tego zarządzenia. (Za te zabiegi został 
wówczas p. Jasiński przez ministra Forstera usu- 
nięty ze stanowiska zast. dyrektona we I.wowie 
i przeniesiony na podrzędne stanowisko. do mini- 
stęrstwa kolejowego we Wiedniu. Przyp. red. 


„Kurj. Lw.') i 


Jest rzeczą ubolewania godną, Że zaledwo 
człowiek tej fachowej wiedzy, co p. Zygmunt Ja- 


siński, zajął niesłychanie trudne i odpowiedzialne | 


stanowisko ministra koleji polskich, rzuca się mu 
połana pod nogi i zniechęca do pracy. 

P. Jasiński, z zawodu inżynier, przeszedł 
w służbie kolefowej wszystkie szczeble shrżbowe 
od najniższych do szefa sekcji ministerstwa kol. 
w Wiedniu. A wiadomo przecież, że centraliści 
wiedeńscy nie byliby ma tak wybitne stanowisko 
powoiywali urzędnika Połaka, gdyby jego facho- 
wej wiedzy nie potrzebowali. 

Większą część jednak swej służby w kołej- 
nictwie odbył p. Jasiński w Małopolsce, gdzie na 
każdem stanowisku ceniony był, tako Polak, da- 
łący wyraz swoim uczuciom narodowym przy 
wszelkiej sposobności. Rozbudowa zaś sieci kote- 
łowej w Małopolsce za rządów austrjagkich jest 
w zmacznej części iego zasługą”. 


GÓRNY ŚLĄSK 
: czekaj . 
każda ofiara na plebiscyt, bodaj mai- 
mniejsza, przyczyni się do naszego 


zwycięstwa! 
Ofiary przyjmuje i 


KRONIKA. 


Kalendarryk. 
Dziś rz. kat, Scholastyki, 


gf. kat. Jefrema. Jutro rz. 
kat. Łucjana; gr. kal, lhnatje m. — Wachód słońca 6-44, 


zachód +33. 


Repertuar teatru miejekiogs. 
We czwariek » Wojna imiłość«, komodja. 
W piątek »Skowroneka, operetka. : 
W sobolę pop. »Ma- 
nons, opera. 
W niedzielę popol. Przedstawienie baleiowec — wie 
czór „Wojna i miłośćc. 


»Zemsta<, koniedja — wieczór 


We Lwowie. 


— Obrady Małoposkiego Towarzystwa roi- 
niczego, rozpoczęły się dnia 8. bm. w Krakowie 
przy udziale 300 delegatów z całej Małopolski „To. 
warzystwo liczy obecnie 191.750 członków. Bo 
przyjęciu sprawozdana i dokonaniu wyborów wy- 
słuchano szereg reieratów fachowych. Obrady 
mtały przebieg nader poważny ; wykazały, że To- 
warszystwo ma wielkie szanse a dzięki swej sprę- 
żystej organizacji może śmiało patrzeć w przy- 
szłość. 

— Powszechne wykady uniwersyteckie i po- 
litechniczne. Druga serja wykładów rozpocznie się 
w niedzielę, 13. bm. o godz. 5. w sali chtemicznej 
uniwersytetu (Długosza 6), Mówić będzie p. Cze- 
sław Petełenz, major marynarki z ministerstwa 
spr. wojsk. w Warszawie: „O polskiej marynarce 
wojennej“. Wykład oprócz zwykłych obrazów 
świetlnych uzupełni okazanie ste filmu kinemato- 
graficznego, udzielonego przez admtirahcje an- 
gielską. 

Zgromadzenie majstrów szewskich we 
Lwowie wybrało przełożonym p. Franc, Rogal- 
skiego, a jego zastępcą p. Stan. Kaczanowskiego. 
Uchwalono podwyższyć taksę majsterską na 1000 
mk., opłatę wpisu na 100 mk. a wypisu na 500 mk, 

— Szajka bandytów kolejowych przed sądem 
wylatkowym, D. 25. bm. rozpocznie się przed 
trybunałem wyjątkowym w tutejszym sądzie kar- 
nym rozprawa przeciw 13 kołejarzom i 13 handla. 
rzom o szereg kradzieży koiejowych i uczestni» 
ctwo w tych kradzieżach. Między inayns oskarżo- 
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jny jest o uczestnotwo w kradzieży radny miasta 
jPeofil Ursin, nadzorca kotłów kołej. Oskarżeni 
kolejsrze w sierpniu i wrześniu 1920 r. rozbijali 
setki wagurów i wyrządził miljonowe straty 
skarbowi państwa i kupcom. Spisywacze wozów 
dostarczali szaice informacji o zawartości wozów, 
poczem przetokowi wóz upatrzony przesuwałi na 
|najdulszy tor w pobRżu Lewandówki, gdzie mie- 
|szkała większość bandytów kolejowych. Aby uła- 
twić wywóz zrabowanych towarów, maszysnsta 
ipod pozorem, że w maszynach hamulec zepsuty, 
tprzyczepiał do maszyny jeden wóz towarowy. 
|poczem po rozbiciu wagonu. ładowano do przy* 
gotowanego wozu zawartość jego. Wynoszeniem 
towarów zajmował się robotncy i przetokowi 
kólej, . Zrabowane towary sprzedawano handia- 
rzom į przekupniom żydowskim, | 


W Polsce i na świecie. 


— Zgon Karcla Haupimanna, Znany niemiecki 
pisarz i autor licznych dramatów, Karol ilaupt= 
mam, zmarł dnia 4, bm. w swoim majątku Hirsz- 
berg na Sląsku w 69 roku życia, Starszy o 4 latą 
od swego brata Gerarda dobił się sławy dop'era 
później, Bogactwem treści, wdziękiem sty:u i pra- 
cowitością, zyskał sobie tak wielką popularność, 
żę niektórzy cenili go wyżej, anizei jego brata, 

Szczególnie ulubionym był jego utwór sceni- 
czny pod t.: „Armiselige Besenbinder*, który gras 
ro na wszystkich niemieckich scenach ludowych. 

— Sprzeniewłerzenie 130.000 mk. ua szkodę 
skarbu. W krakowskim sądzie wojskowym skoń- 
czyla się wczoraj dwudniowa rozprawa przeciw- 
ko plutonowemu Józefowi Szatkowskiemu, sier- 
żantowi Henrykowi Chrmielowi, kapralowi Józefcg= 
wi Kobutkowi i urzędnikowi wojskowemu Le- 
opoldowi Korzusznikowi, oskarżonym o zbrodnię 
sprzeniewierzenia na szkodę skarbu państwa kwo» 
ty około 130.000 mk. Po przeprowadzenit roz- 
prawy sąd wydał wyrok skazujący Szatkowskie- 
go i Chmiela ną karę Śmierci przez rozstrzelanie, 
Kobuika na 10 nicsęcy więzienia, a uwalkrający 
Korzusznika od winy. 

— Aresztowanie fałszerzy banknotów w Wies. 
badesie. Aresztowawo fałszerzy banknotów, _ jak 
donosza z Wiesbadenu, którzy iabrykowali tysiąc- 
markówki i tysiącrubiówki. Aresztowani pochodzą 
z Galicji. 


Ślub pana Zgody Augusta, kierownika sta- 
rostwa w Czortkowie z panną Nellą Sżobodzianką, 
odbył się w kościele św. Elżb'ety d. SJIl. 192]. 


Biuro koncertowe M. Tuerka we Lwowie. 

W piątek Il. lutego Wieczór sonatewy 
(Beethowenowski). Wykonawcy: irona Dukli 
sxa (skrzypce) Józef Turczyńeki (fortes 
pian}. Bliety u Seytartha. 2995 


W sali Sokota-Macierzy. W niedzielę 13 lute- 
go »Wieczór!śmiechu< urządza Ludwikoweki ze znakomil, m 
zespołem. Bilety w składzic srebra Bórndorfskim pl, Mar- 
jacki b. 3001 


DR. WACHLOWSKI 


EKARZ DENTYSTA 
przy!muje: ul. Akademicka I0 


Adwokat Dr, Leon Weichert 


otwarzył zancelarję we Lwawie ul. Sykstuska 37. 2923 


Zaopatrzenie Lwowa w mięso. 
Komunikat, 


Onegdaj odbyła się w biurze generalnego de- 
legata rządu i z jego miciatywy konierencja przy 
współudziale reprezentantów zmipy m. Lwowa, 
wojskowości, namiestnictwa, wydziału spraw a- 
prowizacyjnych da Malopolski, dyrekcji poäch, 
Pużapu, korporacji rzeźników itd. w sprawie za- 
opatrzenia Lwowa w mięso, 

Konierencja wydała po gorącej wymianie 
zdań o tyle korzystny wynik, że dzięki prawdzi- 
wie obywatelskiemu starrowisku intendantury VE. 
armji, która oświadczyła gotowość dostarczania 
stalć pewrej znaczniejszej ilości bydła biteżgo ma 


już wkrótce zaopatrzone w dostateczną 
ilość mięsa po znacznie niższych cenach niż obe- 
a obowiązująca taryfa maksymalna. 


KOMUNIKATY. 


Z Komitetu popierania Skarbu Narodo= 
wego. „Wyłoniony z Naczelnego Komitetu Popieran a 
Skarbu Norodowego jego Wydział Maka żę © ocenia- 
łąc fundamentalne znaczenie, łakie posiada wcielenie do 
Rzeczypospolitej Polskiej Górnego Sląska] zdobywanego 
w nadzwyczaj trudnej waice plebiscytowej wymagającej 
najwyższego wytężenia wszystkich sił narodowych i 
ofiarności całego społeczeńsiwaf zwraca się do wszyst- 
kich obywateli z gorącem wezwaniem, by poparli, w 
miarę sił i zasobów, bohaterskich braci górnośląskich 
w ciężkich zmaganiach o przywrócenie prastarej piasto- 
wej dzłeinicy macieray. 

Konieczność tej pomocy jest maczelnym nakas 
zem obywatelskim, jakiemu też w obecnej chwili 
naieży podporządkować wszystkie inne narodowe zada” 
nia i obowiązki. Niczem bowiem nie us.użymy lepiej 
Ojczyźnie, jak przyłożeniem ofiarnej pomocnej dłoni do 
świętego śląskiego dzieła. 

Poprzemy prze% to również najskuteczniej nasz 
Skarb Narodowy, który przez przyłączenie sławnej i 
bogatej ziemi górnoś:ąskiej do Rzeczypospolitej Polsk ej 
zyska potężne niewyczerpane poparcie gospodarcze. 
Wydział wykonawczy Naczelnego Komiteiu Popierania 
Skarbu Narodowego, nic ustaje zresztą w pracach orga- 
nizacyjnych liczy, że całe społeczeństwo polskie wypei- 
niwszy przedewszystkiem powinność swoją wubec Gór- 
nego Sląska zasiii później ze zdwojoną ofiarnościa Skarb 
Narodowy, dając mu przez złoto i srebro pożądane pod- 
stawy silnej, kwitnącej rozbudowy”, 3 


=jam 


Na cele plebiscytu Górnego Śląska ziożyli 
w Komitecie Obrony Kresów Zachodnich we Lwowie: 
Komenda Policji państwowej na Małopolskę we 
Lwowie wraz z podległym jej okręgowemi komendami 
kwotę Mk. 955.824— nie wliczając obcych walut, oprócz 
tego Mk.30.180:—: od ludności cywilnej zebranych za 
pośrednictwem . Komendy Komisarjatu graniczuego po- 
licji państwowej Śniatyn-Załucze, Za tak hojny dar wszel- 
kich iunkcjonarjuszy policji państwowej składając gorące 
podziękowanie, podnieść jeszcze musimy, że dzięki naj- 
wydatniejszej pomocy Komendy policji państwowej zdo- 
łaliśmy zarejesirować i wysłać zgłoszenia Górnoślązaków, 
mieszkających na rozlegiym terenie wschodniej Mało- 
polski, w terminie, który w ostatniej chwili został ogra- 
niczony. Sprawna, energiczna i obywatelska pomoc po- 
licji państwowej, oddała% wielką przysługę sprawie 
narodowej, 
za à 
Z muzyki. Wieczór spnatowy odbędzie się w 
piątek dnia 11. bm, Wspaniały program wieczoru 
obejmuje 3 ostatnie nieśmiertelne sonaty Beetho- 
vena na skrzypce i fortepian, mianowicie opusy 
30-1-.96,. oraz sonatę Kreuzerowską op. 47. Wyko- 
nawcami tego wspaniałego programu będą; Irena 
Dubiska, skrzypaczka, znana już naszej pulliiczno. 
Ści z zeszłorocznego występu, oraz wybitny pia- 
nista i kameralista Józef Turczyński. Znakomici ci 


artyści ten sam program wykonali dwukrotnie 
z olbrzymim powodzeniem podczas uroczystości 
Beethlovenowskich w Warszawie 

. —v— 


Przegłą i naftowy. Z dniem l-go marca zacznie 
wychodzić w Krakowie pod ta samą redakcją dwutygo- 
dnik p. n. „Przegląd Naftowy“, w miejsce poprzednio 
wydawanego „Czasopisma Naftowego”, które z powodu 
wypadków wojennych zostało w połowie zeszłego roku 
zawieszone. „Przegląd Naftowy“ ukazywać się będzie 
od dnia i-go marca jako samodzielne czasopismo, któ- 
rego zadanicm będzie omawianie wszelkich spraw zwią- 
zanych z przemysłem naftowym, przy Szczególnem 
uwzględnieniu naszych postulatów państwowych. Biura 
Redakcii i Administracji znajdują się w Krakowie ul. 
Jagiellońska 1. 5., w Warszawie ul. Bielańska L 18. 2973 
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Do właścicieli gruntów podmiejskich. Ko- 
mitet Towarzystwa Gospodarskiego we Lwowie zwraca 
się z odezwą do właścicieli grantów podmiejskich, ażeby 
o ile możności odstępywali je na dogodnych warunkach 
na uprawę ziemuiaków i warzyw dla ludności miejskiej. 
Możliwe tu są rozmaite formy umowy, za czynsz dzier. 
żawny w pieniądzach, w naturze 1 na spółkę 

Przystępując w tym roku do organizacji takiej 
samopomocy, zwraca uwagę na wielkie ilości nawozu 
nagromadzonego w miastach a szczególnie we Lwowie 
i na wielką ilość silnych, zdrowych ludzi szukających 
pracy i chcących się zająć uprawą roślin jadalnych, 

Właściciele większych obszarów mogliby je wyko- 
rzystać należycie oraz ułatwić wyżywienie ludności miej- 
skiej i pobudzić ją do pracy oraz spółdzielczości i ze- 
brania wielkich kapitałów udziałowych na te cele. | 

Armia ochotników pracy, złożona z przedstawicieli 
rozmaitych ster naszego krajn, ochoczo prżystąpiłaby do 
czynu, gdyby okazało się dość wielkie zrozumienie dla 
tej akcji wśród właścicieli ziemi. a 

Corocznie pozostają wielkie obszary uie uprawione, 
nie pozostawmy ich w tym roku odłogiem, gdy jest 
wiele nawczów, Sił roboczych i ziemi a i nasiona tanieją 
oraz będzie ich dosyć, 

Upraszamy o składanie listownych ofert w biurze 
Tow. ul. Kopernika l. 20. jakie grunta i na jakich wa- 
runkach, w których miejscach właściciele odstąpiliby na 
ogrody spółdzielcze i spółki rołne, Zdając sobie sprawę 
z doniosłości tej akcji, obejmujemy nad nią patronat 
eraz zwracamy Się do członków Towarzystwa Gospo- 
darskiego, ażeby popierali te przedsięwzięcia. 
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ły. komendant ukraińskiej patroli, przyłożył Nach- 
aj 


— 


Fabryka wódek, likierów, rumu i miodu do picia 


poleca wyroby 


pa5 Skiady: 


Komunikaty. 

Odczyt. W piatek 11. bm. w wielkiej sali wy- 
kładowej Pierwszego Instytutu Chemicznego Uni- 
wersytetu przy ulicy Długosza l. 6 o 5 popol. p. J. 
Beraud, major wojsk francuskich, wygłosi odczyt 
p. t.: „L Afriquc francaise du Nord". 

0 

Polskie Tow. Połkechniczne we Lwowie. 
We środę 9. bm. o 6 wiecz. odbędzie się tygodnio- 
we zebranie, na którem dr. Stan, Bieńkowski wy- 
glosi odczyt p. t: „O strajkach“. 


AO 


Nauczycielstwo powiatu lwowskiego zio- 
żylo przy poborze płac w dniu 1. lutego b. r. na pe- 


yoe 


biscyt górnośląski Mk. 15.153'—, nauczycielstwo lwowskie 
Mk. 20.810'--., Komitet Balu lotników wc Lwowie złożył 
Mk. 35.000-—. 
suen (Jaa 

Ostrzeżenie. Ostrzega się przed zakupnem 
magnetu „Bosche” Z. U. 4. Nr. 1834268. który 
skradziono w VI. Dyonie Wojsk Samochodowych. 
Dowództwo Wojsk Automobilowych O. G. Lwów. 

Referat autotechniki, 


pz WE = 
Z izby sądowej. 


EPILOG KRWAWYCH DNI. 

Przed sądem przysięgłych rozegrał się wczo- 
raj epilog krwawego zajścia, jakich zimowe mie- 
siące 19185—1940 r. naliczyćby inogły dziesiątki i 
setki, Na ławie oskarżonych zasiadł Dmytro Bia- 
ły, rolnik z Mikołajowa, oskarżony o zbrodmę 
morderstwa, którego dopuścił się na osubie Leona 
Nachta w pierwszych dniach grudnia 1918 roku, 
Sprawa przedstawia się następująco: 

W czasie walk polsko-ukraińskich w okolicy 
Lwowa zachodziły do młyna Joela Nachta, poło- 
żonego koło sanatorium na Marjówce, patrole 
polskie i ukraińskie naprzemian. Dla właściciela 
młyna było to źródłem nieprzyjemności, które 
spotykały go tak z polskiej, jak i ukraińskiej stro- 
ny, więcej klopotu miał jednak z Ukraińcami. 

Jednego dnia wywiązała się między patrolami 
utarczka w pobliżu młyna. Gdy patrole ustąpiły, 
syn Nachta, Leon, akademik, postanowił wspólnie 
z kolegą Si. Węgrzynem uciec do Winniczek na 
stronę ukraińską. Ledwie jednak uszli kilkadziesiąt 
kroków od młyna, zbiegł z pagórka Dmytro Bia- 


towi karabin doptersii strzelił, poczem do leżącego 
na ziemi w kałuży krwi wykrzyknął: „Abyś nie 
ukrywał legionistów“. — Przestrzelony zmar! 
wkrótce. 

Białemu robili właśni żołnierze ukraińscy 
cierpkie wymówk! za to okrucieństwo, obecnie je- 
den z nich, Fr. Banach, zeznaie 
Świadków przesłuchano sześciu. 

Po naradzie sędziowie przysięgli odpowie- 
dzieli na pytanie co do winy z par. 134 u. k. 8 
głosami „tak“, 4 głosami „nic“. Na podstawie wy- 
niku glosowania trybunai skazał oskarżonego na 
dekretu 
zamieniono 


jako Świadek. 


karę śmierci, którą przy zastosowaniu 
amnestyjnego Naczelnika Państwa, 
Białemu na dożywotnie więzienie, 

Rozprawie przewodniczył „r Seidler, oskarżał 
prok. Ogomowski, bronił dr. Wołoszyn. 

WYBRYKI SOŁDATESKI, i 

Przed sądem poowym VI. armii, jako sądem 
doraźnym, stanęli wczoraj żołnierze I. kompanii 
kolejowej: Getar Józef, Czyszczeń Wojciech, Wi- 
śniowski Piotr, Świctoniowski Józef i Grzesik 
Władysław. oskarżeni o zbrodnię rabunku. 

` W nocy z 22. na 23. stycznła br. wypiwszy 

butelczynę wódki, którą Poprawiono jeszcze w 
kantynie, wybrała się wymieniona kompanijka 
ma folwark Gruszy ad Stojanów,/gdzie steroryzo- 
wała rodzinę Schatzów i zabrala trochę pieniędzy, 
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S PZATOKA” 


ty'ko pierwszej jakości. 
Batorego 7 Łyczakowska 3. 


4 zegarki į dwa futra. W czasie rabunku rodzinę 
przerażoną ustawili w kącie, by im nie przeszka- 
dzała, pieniądze dał im sam Schatz, przerażony 
napadem. Do calej imprezy namówił ich cywilny, 
Piotr Lang. 

W cztęry dni później uplanowała  zbójecka 
piątka drugi napad, tym razem za namową cywil- 
nege Schosłera. Przedmiotem napadu był niejaki 
Ehrbach, zamieszkały na Erbachówce, człow:ek 
bogaty. icez iediuocześnie „cięty chłop” i pleczy- 
sty, dwezc wzięto z sobą karabmy. Po drodze 
Spotkaii rehbusie Pinkasą Katza, który niósł pod 
pachą l i pół kg. masła. Katz dosłał po twarzy, 
poczem rabusie odcbrali mu masło, a nadto 200 
marek pałskich i 17 marek niem'eckich, następnie 
wpadli do Elubacha i zrabowali tam 8 szynek, 16 
kiełbas, 25 kg. słoniny, wiadro miodu, 2 sztuki 
płótnie. Schoster, praktyczniciszy, zabrał 2 skórzat 
ne pasy od młocarni. 

Fatalne masło zgubiło młodych rabusiów. 
Żydek znał Schoslera, a Schosler aresztowany 
wyśpiewał nazwiska komparionów. Rewizja poil- 


łcyina dała pomyśne rezutaty, wobec czego wszy- 


stkich już następnego dnia po napadzie areszto- 
wang. : 

Wszyscy oskarżeni, chlopy młode i tęgie, de 
winy się przyznają. 

Prócz oskarżonych przesłuchano wczoraj ja- 
ko świadka st. post. poiicji państw. Kaszubę. Dziś 
będą przesłuchani poszkodowani, poczem zapadnie 
wyrok. , 

Rozprawie przewodniczy major Rostowski, 
prowadzi rozprawę por.-audytor dr, W}. Kaufman 
oskarża kapitan-audytor dr. Fr. Schram, bronią: 


dr. Słan: Dregiewicz, dr. Szymon Orfiner i podpor 


audytor dr. Roman Dręgiewicz. 
Podżegacze zbrodni, Lang i Schosler, odpo 
wiadają przed sądem cywilnym, iako niewoiskowi. 


Wykonuje plany oraz 
Lwowie i na prowincji. 
przywiezionych z zagranicy 

e 
Lwowskie Towarzystwo Akeyjne Browarów. 
ptem Ministerstw Przemysłu | Handlu, oraz Skarbu z dnia 
P. T. Akcjonarjuszów Lwowskiego Towarzystwa Akcyjnego 
skiego Banku Dyskomtowago (oddział we Lwowie) albo 

mp. 500*—. (Marek polskich pięćset).. 2077 


NADESLANE. 
(Za rubrykę tę redakcja nie bierze odpowiedzialności). 
architekt, konc. budowniczy 
we Lwowie, ul. Zyblikiewicza $, 
roboty wchodzące w za- 

z e 

kres budownictwa we 
2746 
5 k À wedie najnowszych model 

u n e gotowe i na obstalunek 
MARJA OPOLSKA, Lwów Małeckiego 9. %41 
Na mocy uchwały Walnego Zgromadzenia akcjona= 
rjuszów z dnia 23. listopada 1920 r., zatwierdzonej reskry- 

14. grudnia 1920 r. P. P, 124315 
zaprasza sie 

Browarów, aby swoje akcje przedłożyli w zasach Taw 
rrystwa, Polskiego Banku Przemysłowego lub W arszaw- 
w Zakładzie Rredytowym dla Handlu i Przemysłu we Wie- 
dniu, celem praettempiowania ich imiennej wartości na 
LWOWSKIE TOARZYSTWO AKC. BROWARÓW. 


| Brzękonywa  następużący przykład Robotnik 


KURJER LWOWSKI z dnia 11. lutego 1921. Nr. 25. | a 


ky TT TE Grzymała w sa przesiał żonie sto dola- | KZEWEEWWTOZZWTWNCZZENENENANNENZĄE 
ekrologja. rów na koszty róży. Gdy biedna kobiecina OGLOSZEN: A 
j a 


zgłosiła sie do banku po pieniądea, wypłacono jei 

105.000 marek. Z temi preniędzmi udała się do biu- á 
Nowośći Atrakcja! 
alnotecie ,GHIAGRA" vl. Akademicka 8 


BYL 
Ë |. 
Ludmiła Barwiczowa |a okrętowego po bilet wartości stu dolarów, za 
zapatrzona dw. Sakramentami, zasnęła w Panu dnia 8.| który kazano jej zapłacić 100.000 marek. Ponieważ 
wyświetla od 10. lutego 1921 
prześliczny dramat wytwórni NORDISK pt 


lutego 1921 r., przeżywszy lat 73 pozostałemi 5.000 marek nie mogła opedzić kosz- 
" e o © 9 
Pialoniczie MażedsiWO 


Obrzęd pogrzebowy odbędzie się we czwartek d. 10. . A = 
lutego 1921 r. o godz. Ż-ej po południu z domu żałoby |tÓW Podróży, imuslała wyjazdu zaniechać, Strata 

W głównej z m gwizzća 

coil M Sj m A Y tilamowa, 

Doborowe uzupełnienie. Doskonała iltstracja muzyczna. 


ul. Zygmuntowska f, na cmentarz Łyczakowszki, na kióry | Zaś na różnicy kursu pochłonęła 30.600 marek. 


w smutku poyrązone dzieci i wnuki, krewnych i znajo- ix fale; yk 

u ae a: Ponieważ ze strony rządu poiskiego czynione 
są starania, aby ruch przesyłkowy z Ameryki, ma. 

C A |jący olbrzymie znaczenie dla waluty, uporządko- 


s A wać, raieży przedewszystkiem uświadamiać na- 
Przemycanie marek polskich. 


szych rodaków za oceanem, jak postępować mają, 
. aby uniknąć rozczarowań į strat dotkliwych. któ- 

Pisma warszawskie donoszą: 

Na stach kolejowej w Dziedzieach, w pociagu, 


rych ofiarami są najbiedniejsi". 
zdążającym w stronę Wiednia, kontrolorowie | Zaa iR M. ii "M" | 
skarbowi skonfiskowali Morycowi Jakubowieckie- 


mu z Łodzi 5 miljonów marek polskich, ukrytych Kursa giełdy. J Brony oświęcimskie 


w kufrach o podówójnym dnie, Lwów, 9. futego 1921. i osi ewne Ventzkie 6 
W Zebrzydowicach jeden z urzędników, do- I. Akcje bankowe za sztukę (łącznie z kuponem bieżący p g f 
Waluta maskowa Centryfugi do mleka 


konywując rewizji wagonów, zauważył w ustę- 
Wartość noininalna ; » 
kuliywatory 


pe porzucone trzy kię:basy, Schował je do kie- Ostatnia dywidenda | 
Młocarnie ręczne . kisratowe 


szeni, mając zamiar po ukończeniu oddać swojej piacą: żądają: transak 
władzy. Przeszedłszy cały pociąg, wyszedł ma |Bank akcyjny związkowy korony Mark! p. P 
IV I 400—03 


stacię. Tutaj zauważył go jakiś żyd i natychmiast LK enill a 8 0 pr- mm mm 

éwa i : an skont. we Lwow — m, ṣe = — > 4 has 
w obecnemu na-stacii rewidentowi. AP. CE mę. palic 400-% 186% —- |B Młynki da czyszczenia zboża 
Biernatowi, że zgubił w pocągu trzy kiełbasy. | Bank hipoteczny zemel. 400—234 34600 —— —=—— EZ R í TĘ 
Wskazując urzędnika, jako „tego pana“, który | Bank Maiopolski 400—32 775— —— =- Gbsypniki io ziemniaków 


Eank powszechny kredyt. 200—10 2316 —— —'— 
Bank przemysłow: 400 


znalaz? kiełbasy, żyd domagał się ich zwrotu. P. 
Bank ziemski kładki. gal. 400—30 725 —— —— 


Biernat kazał sobie podać owe kiełbasy, przyj- 
tza? się im, a następnie jediią rozłamał i zamiast 


Pługi Bachara i Ventzkiego 
„ Sieczkarnie 


koszernego, czy choćby już trefnego mięsa, uj- II. Akcje Tow. Jaz jed "> cje i 
"zał... polskie banknoty markowe, jakimi owa torony maki. e |g Ule słowieńskie iamerykeńsk e 
„kelbasa* była nadziana.. Ogółem znaleziono w | Browary lwowskie 100—60 $00— arae  —— 

kielbasach 1,200.000 marek. Tow. Chodorów 200—00 2675— 2776 3750 2700 poleca z natychtn'astową dostawą 


W Cieszynie, na moście głównym, komisarz 
skarbowy skoniiskował Maurycemu Goidbergowi 
z Krakowa 2,500.000 marek. Ów Goldberg był) 
członkiem bandy,- która zamierzała wywieźć za 
gran.cę trzy miljardy marek. W tym celu zapro- 
Ronował jednemu z kontrolorów łapówkę w wy- 
sokości kilku mlionów marek, a skoro ten pozor- 
nie agodził.się na ton „interes* wysłał do Krako- 
wa depeszę następułącej treści: „Spedytor już 
zapewniony. Możecie wysyłać towar“. Kontroior 
jednak nie poszedł ną lep milionów, lecz doniósł o 
Wszystkiem swoim przełożonym. Następstwem 
tego było było nie tylko schwytanie Goldberga 
! odebranie mu wyżej wymienionej kwoty 2 į pół 
m'liona marek, prócz tego zarządzono rewizję w 
pociagu, idącym z Krakowa do Cieszyna, podczas 


2785 
Tow. akc. Fabr. ksrt 200 -—30 5000— 
„Cmielów* Fabr. porceŁ 1428—00 4200 — —— ——. 
Fabr. cementu „Portland 
Szczakowa« 2300—40 ~ ten ine 


Syndykat rolniczy 


filja we Lwowie, Płac Marjacki 10. 


drzewnego 1428—00 2900— -=t  —=m 
Warszawska Ska akc, 

budowy „Parowozów* 714—00 2750— 
„Pezet“, Pow. Zakłady 

budowlane 714—00 1307- 
„Pocisk“ Zakł. amunic.  500—00 1900 —  —— —'— 
Polska Nafta 200—00 2556-— 2700 262% 
Polskie Tow. handlowe 200-—% 120000 
Tow. Rakszawa 200—40 47000— =" mm 


Bięgiej Stenotypistki 
posznkuje 
Ska Ake., „ALUTO.MOTOFR" 
Lwów, ul. K pernika i. 58—56, 
Posada natychmiast do 0: jęcia. — Zgłoszenia tylko 
popołudniu od. 5--6. 


in r go dla, mę: og == A 


Czytamy w „Robotniku* warszawskim: 

„Niejećnokrotnie o tem pisano, że wędrowni 
Wydrwizrosze, mianujący się „agentami“ zjawiają 
się w środowiskach w których skupieni są pol- 
SY robotnicy, aby odbierać cd nich krwawo za- 
Fraeowane oszczędności celem przesłania ich do 

ki Zamieniają więc dolary na walutę polską 


Grzywny (po 5% i wyżej) Se it- <t 
100 irānków francuskich Sh- S7— | m 
100 franków szw a;carskich 119— 199—  —— 
1 sterling 2800 — 3000-— —— 
1 dolar amerykański 720— * 800'— —— 
1 dolar kanadyjski 5800—  606— mm 
Marki niemieckie po 1000 12:0— 1300—  —— 
Marki niemieckie po 100 11000—  1200— -m 
Marki niemieckie drobne 1000 — 1100— ~tm PE E TELI 


której skonfiskowano jeszcze 5 miljonów marek. Waluty | chce korzystnie kupć iub $ 

. „zy — Ruble carskie po 100 mh. 460 * BOG — tranpak 0 srrzedać kamienicę, wilię | 

A ! TE 3 p po boo rb. $0 500— = -iub majątek ziemski, niech [ 

Przekazy amerykańskie o | e ame ate 380 Me  —— Ji] sie odniesie do rządowo upoważnionaj $ 

4 , i maiactwa walutowe. | : 1 po 250  7%— %— ZZ |É agencji 
Karbowańce ipo 1 E 8:— — "— p 0 Fi T U N A 

39 | 


Lwów, ulica Friedrichów 8 
ik. piętro — od 2 do 6. us É 


R kursie o polowy niżsżym, aniżeń rzeczywisty Lei. romuńskie (po 500) 950— 1050—  —'— E PRA, 
i e kuPują w banku, którego są narzędziem, odpo-| „ _ „. drobne w %0- =- = 
a mie Sk a także AA a a | Czeskie korony Dr 80 --| Zacinego Pomocnika 
Przekaz, słone doliczają hgmisowe, ze względu na |oo gam stel | 00 = Zz handlowca, bufetowca — poszukuje 
alVzykę kursowe”. — Gdy po wielu mięsłącach | Korony szwedzkie 140— 150—  —— Tow. „ZAKOPANE 
Przekaz dochudzi do rąk adresata, okazuje się, że | Korony duńskie 190— l0-  —— | ANTONI MOOR & JERZY STACHOWICZ 
p dolarą otrzymuje on trzecią lub mnieiszą je- | Marki | Aa akc Lwów, Akademicka 24. 
a wartości. To więc, t gy miało | Floreny holenderskie 1906— 210— == 
uecziią zapomogę, zmniejszyło się do nikłych „14 c 
"ozmiarów, Zysk natomiast zagarnia pośrednik, a PPE. pla WOŚ | ATRAMENT ; 
© nm bank amorykańc, a polem POKL- wyga ga temas REL "I ma ) : |WPASTYLKACH 
„ Dy ukrócić te nadużycia, rząd masz za po. „ na Paryż o << 
rednictwem Kasy Pożyczkowej usiłuje zorganie = m Zuo 8 R + <a = | poleca L. KOSZOWSKI, Lwów Akademicka 3. 
T~ akae przesyikową oszczędności amerykań-|  % m viesa W=IM>- Z 
3 ch Polaków, w celu dokonywania tu wypłat ` na Berlin 1225— 1825—  —— | m = ARR "UNAM O 
| oka po kursie dziennym. Aliści manipula. xm ei pe o = == í 
| acz mniej wadliwa, niż poprzednia, nie NEE 3 a RZ. maa H 
w być krzywdzącą. Obliczenie bowiem do-| * ga Samą R A EL Noże i widelce 
nie odbywa się po kursie dnia wyplaty, ate „ ma Kopenhaga 13%— 140—  —— JE stalowe w drewnianych oprawach oraz 
ra aia dnia AW uwiadomienia œ wyda- odd psie + R fa 42 þr z chińskiego srebra poleca 
»nagnię pdłnej oo "24 meniędzy odbywa So] | mimg = M- --|JANTONI HALSKI 
Jakie z tych manipulaci wypływają skutki, haia, Lwów, Sobieskiego 3. 2814 


287 


wyświetia dziś 


Kinoteatr „LEW” 1 codziennie 
PAN TWARDOWSKI 


Wielkie dzieło filmowe w 5 częściach w wykonaniu arty- 
stów polsk. wytwórni »>POLEILM« w Warszawie (Lituania). 


OSOBY: 

Pan Twardowski. . . . . « » . Bronisław Oranowski 
Pan Twardowska . . . . Wanda Jarszewska 

| Królowa nimf . s « «: «. «. . . . Marja Krzyżanowska 
OUES E E ST N O ... Stanisław Bryliński 
Pokurcz . . . . . ++... e Paweł Dudziński 

Car Iwan Groźny . . . . . . . Antoni Piekarski 
Ulubienica cara . . . . . . i Mila Kamińska 
SBrYPBDIAW. . a . © eie oo Antoni Siemaszko 
RAOV BOJAN e. A uskue Władysław Grabowski 


Reżyser: Wiktor Biegański. 
Nimy — fauny — rusałki — czatnoksięskie sztuki — sabat 
czarownice. 
Część I.: Na dwozze króiowej rusałek. 
I.: Łowy djabedskie. 
„ Ii: Uczta u Twardowskiego. 
» IV.: Na dworze Iwana Groźnego. 
„ V.: Miłość ojczyzny zmywa winy. 


301i 


Nauka i wychowanie. | 2 rzyimuję w komiso- 
zz wą sprzedaż: Gar- 
«cole de Ūanae — 


derobę. dywany, moble, ko- 
Szkoła tańców mo |sziowności i sprzęty domowe, 


dnych, pod kierownictwem,oniz kupując płacę najwyzsze 
Stefana Niemczynowskiego.|ceny SKŁAD KOMISOWY, 
przeniesiona z kasyna oficer-|Kopernika 22. 2737 
skiego do własnego lokalu ul|ggługi motorowe parowe 
Oszolińskich iQ., (sala! i A mole R. 
byłego Teatru Wodewilowego!.|jeca »PILOT< — Lwów, Ba- 
Wpisy na kursa tańców Ea torego 4. 2834 
mych (Foxtrot, Onestep, Bo=|mm aoi OWAK 
ston amerykański, Tango i in- — ss Róg | 
ne) oraz tańców zwykłych co-|., ac ran d AR i gio 
dziennie od godziny 6—8.]p =, pisemne admimatracja 

Kurjera lw. »Amator:, 2738 


Wieczorki (komplety) co sobo 
y »Five o'clocki« w nie- PeT sprężynowe, paro- 
i we, tokarnie, hebłarki, 


iele i Święta. Rendez-vous 
eleganckiego towarzystwa. gryzerki, rury płomienne, ga- 


E 2887 |try, motóry, lakomobiłe, tur- 

rangalae donne legons. biny poleca >PILOT< Lwów, 

Wąska 8. (Początek ły- Batorego 4. 2924 
czakowskiej). 2952 


Teorik inżyniar po- E 0 'oafowy 2 angielaka, me 
azuknie taķoil me e zupełnie nowy, dsrie 
tematyki. Zgłoszenia o |pigary enus, jedna z białego 
administracji Kurjera lwow arzsupu druga s brązu, na- 
pod adresem »4U6 ema TOŻ się jako dekoracyjna 
kae lampa, stojak marmurowy do 
Posady i prace. sprzedania. Ugiądać można od 
y|P (2-5, Ochronek 12, prawy 
g""a"e"; pierwszorzę- |parter. 2953 


dna, samodzielna ŻĘ asian kiki, krzyń 
tychmiast poszukiwana, O- i rótki, krzyżo- 
ke ie wy sprzedam. Hotel fran. 


ferty na razie tyiko pisemne A 1 0 
; ; dreg cuki ni. piętro, drzwi wprost 
od wybitnych sił na adres rodów 


»Przedsiębiorstwo KADETT KI 
BIAŁOBURSKI i | AMS IR" © 
È yk ańzysy dwie nożne do 

we Lwowie, ul. Legionów 3 L 0 szycia. prawie (node 
sprzedani. Plac Mariacki 5, 

gsrodnik kawalar l]. piętro, drzwi 65, 2967 
przedażą realności bez 


potrzebny zarėz, 
płaca 500 mkp, wikti@' postów dla właściciela 
zajmę się. Inżynier Chrza- 


pierwazego stołu. Zaa 
nowski, Zimorowicza 6. 2984 


rzad ióbr TYRAWA 
Wołoaka. 2991 


> SĘ r om dwupiętrowy, kom- 
eśniczy z niższym kane tort, okolica Piekarskiej, 
minem, żonaty, młody, |. nopiętrowy 480.000 i inne 


energiczny 2 dobremi omiade- |; rzedam, Chrzanowski, Zie 


cłwami poszukuje posady. i U 
Borzemski, Lwów Barska 6. |porowicza 6. 2985 
_——B|portepian, maszynę Une 

grodn w sile wieku derwooda, Remingtona, 


©» pierwszorzędna siła, wiinstrumenta miernicze, ; 
wszystkich działach specjali-|mikroskop, motor, domek 
sta, poszukuje posady zarazjprzedmieścia kupię. Pośred- 
lub 6d 1. kwietnia br. Łaska-lnictwo wynagrodzę. Chrzano- 
we zaloten A E wski, Zimorowicza 6. 2986 
grzeczności T. W. Starcka gg oztardę francu- 
papa ian A akty w beczkach i na 


a wage Sprzedaje — Skulski, 
d do kueia ciężkichlgąpiehy 31. 3 U 3003 
wozów poszukuje  DTO-|emmmommamawnnawannnnnwnm 
war, ul. Kleparowska 18. |. kw ślicznie położona” 2 
półmorgowym pięknie 


załozonem ogrodem — sader, 
stajnia murowana na 6 szt., 
nne | W pajzdro wszej dzielużcy Lwo- 
jzp"olc: łożyska, kO-|ya do sprzedania za 1800 ty- 

ła pasowe, łożyska kur|sjęcy marek. Zgłoszenia listo- 
lowe, koła linowe, pasy Tó-jwne do administracji pod 
żmorodne, liny polecal, Weranda<. 3008 
„PILOT=, Lwów Batorego 4. 


Kupno i sprzedaż. 


a A pian średniej wielkości. 

| 64 młyńskie poj|Panieńska 29. 3004 
cenach konkurencyjnych 

oraz wszelkie. maszyny mły- 


Mła ze stajnią 1 3 jnne 


nżtskie, turbiny, motory po- zaraz do 
Joca >PILOT< Lwów, Bató- l, 
rego 4. 2877|od 1—4, Preyer. 3005 


© Za redaktora naczel.: Dr, Włodzimierz Jampolski. 
Z Drukarni Polskiej pod zarządem Józefa Raczfńskiego we Lwowie ul. Chorąźczyzny 31. 


adóżibwneik E 
202 Kr skrzynię na forte- 


sprzedania. f siano lub kartofic, do wyni- 
Wiadomość” Grunwaldzka 1,ļjęci2. Marczyński, Wałowa 3. 
i 


+ KURIER LWOWSKI z dnie 11. lutego 1921. Nr. 38. ` 


Bazar krajowy 


Lwów ulica Akademicka Nr. 10. Sukno na ubrania męskie. — Kilimy. 
Towary bławatne. — Serdaki. Kece. Majalika. Kosze. Mydła i t. p. 
roz — a Przyjmuje przedmioty do sprzedaży komisowej. — — = = 


ZIMNE KLEJE KURS WIOSE 


(HALTLEIME). w szkole modniarstwa profesorowej 


wszelkiego rodzaju dostarcza jako mpegjalnosć! Heleny Waltosiowej Zo akaga ar = 
w każdej iłości ze składu we Wiedniu z wy- rozpoczyna się w gobotę i2. iutego: 
wozem albo transito ze stacji niemieckiej albo Osobny kurs przyspieszony dla pań z 
ze Składu we Wiedniu, resp. transito Wiedeń. ! prowincji. 


a î d g. 12a tej i od 
Firma WILHELM MEURER, |poaze aog do Bee 0 do Mol 
fabryk, klejowe, Wiedeń, IX. Widerhofergasse 3. 


Proszę żądać wzorów i oferty. — Poszukiwani 
wyłączni zastępcy. 639 


RAGUJCIE SIĘ DZIECI! 
MOJE PISEMRO 


Wasza ulubiona gazetka 
obrazkowa, pod redakcją 
M. Buyno-Arctowej, 
po przerwie 
zaczęło wychodzić 
, od I-go lutego. 
„;  Kwartalnie Mk. 130*—, Prenumeratę przyjmuje : 
Š KSIĘGARNIA NAUKOWA — Hotel Georgea, Lwów. 


Zamówienia na kapelusze | przeróbki 
wykonuje aię najstaranniej po cenach 
umiarkowanych» 2920 


f Fabryka wagonów b. Zieleniewski W Sanoku | 


zakupi zaraz kilkaset metrów sześciennych 
desek świerkowych, jodio- 
— — wych, sosnowych — — 
nadających się do robót wagonowych, oraz 
— 200 brusów dębowych — 
280 mm. szerokie. 
Łaskawe zgłoszenia pisemne skierowywać należy do 


Dyrekcji Fabryki, która zapoda wymiary i ilość 
potrzebnych desek. 1369 


85 mm. grube, 8. m. długie, 


5 miechy kowalski : 

PASY SKÓRZANE szi kasei 
;„;Wertheimacs, 

maszyny do prania, magie korbowe, wagi dee! 
cymalne I balansowe;, papa dachowa; narzęc | 
dzia techniczae i gospodarcze piły do gatru; 
lasowe i cyrkułarne; #oże do heblarek poleca 
M. KIERSKI, Lwów Pasaż Mikolascha. 2902 


Europę 


Azję 
Amerykę 
Świat eały 


‘obejmuje nasza organizacja kupiacka. Rozporządzamy naj- 
lepszemi referencjami banków angielskich, amerykańskich 
i i australskich. 


Afrykę 
Austral ję 


NAJSKUTCZNIEJSZA REKLAMA NA PROWINCJI; 


„ZIEMIA LUBELSKA“ 


Lublin, Kościuszki 8. 
-- Największy polski dziennik prowincjonalny. — 
Szesnasty rok wydawnictwa. — — Jedyny 
w Król. Polsk. dziennik prowincjonalny wychodzący 
DWA RAZY DZIENRIE 
szeroko rozpowszechniony na prowincji Królestwa 
Polskiego i Małopolski, zwłaszcza na tereaie | 
wielkiego i bogatego Województwa Lu. 
bzlskiego liczące trzy miljony mie» 
azkańców. 288.4 


NAJLEPSZE NA PROWINCJI MIEJSCE OGŁOSZEŃ" 


Posrukujemy kupca 


rozporządzającsgo najlepszemi referencjami, który posiada 
stosunki z sferami rządowemi, tabrykami przemysłoweru 
i placówkami produkcji. Oddajerny zastępstwo kilkuset fa- 
bryk i placówek produkcii i pragniemy zastępstwa podo- 
` bnych przedsięhiorsiw Waszego kraju! 622 
Odpowiedź pod szyfra „„NUGGET 9061 do biura angon- 
sów „Praga“ w Pradze 1. Na Prikope 33. Czechy. 
Pojawia aię raz. Prosre wyciąć. 
7. Czechosłowacji oddaje się zastępsiwo fubrvk porcelany, 
szkła, obuwia, trykotarzy, bielizny, fabryk tekstylnych. 
skóry. artykułów spożywczych etc. etu. 


CEER WENA DL ży 
= = tylko w part 

Ofiarujemy „c. — 
wykę, pelnszkę, ta- 
tarkę, proso, fasolę 
bób, suszone wytłeki 
buraczane, jak i wszel- 
kie inne płody rolnicze. 


SCHROEDER « ZIELKE 
Bank Rolniczo<handlowy, 
Poznań, Aleje Marcinkowskie 3. b 


Zarządy dóbr i fabryk 
mogą nabyć dia służby folwarcznej i robotników | 
Buty i trzewiki 1009 "o 
bardzo przystępnych w HURTOWNI dla KONSUMÓW 
Lwów. ui. Romanowicza 11. — Na składzie także wielki 
zapas materjałów odzieżowych. | 


i 
i 


BEARRA 


xTarg p 


2006 


| R SM "JE U MI 
Różne. 


genrta suka legawa ostro- 
włosa, czekoladowa, na- 
krapiana, kuleje na lewą tyl- 
na nogę, znalszca otrayma 
sowitą nagrodę. Kopernika 6V 


oznański 


` 


« 


Lp 
 ADEDEEPA EE 0 Z R K 
gg orodnik obcina drzewa 
owocowe. przesadza 
kwiaty doniczkowe — poszu- 
kuje pół morga ogrodu z miv- 
szkaniem w dzierżawę. Pia- 
stów 11 A. Ogrodnik. 3016 


pesema wille o 4 poke- 
jach, komfort, stajnię 
wozownią, ogromnem  prze- 
szło morgowym ogrodeni, Za- 
mienię za kamienicę blisko 
śródmieścia i dopłacę. Mar- 
czynński, Wałowa 2. 3008 


odhgdzíe 
się 
w Poznaniu |_ 


od 28. maja 
do 5. czerw- 


e 


TARG RSE 
POZ NAŃ/ZKI 


JESLI 


WYSTAWA WZORÓW PRZEMYSŁU 


wszelkiego rodzaju 


4 k Informacji udziełu i przyjmuje zgłoszenia . 
AM MIEJSK: URZĄD TARGU POZNAŃSKIEGO 


Poznań, Nowy Retusz. 


Mieszkania, 


jp kawalerski elegan- 
cko umeblowane osobne 
wejście koniec Listonada, za 


3009 


